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Sylwetka Wilhelma II.
Kuryer Poznańsl poaaje zdań i jakiegoś 

,, znanego nieaiiecl 'ego socjologa" o cesa­
rzu W ilhelmie II, który się przedstawia 
tem u nozonemn jako najwybitniejszy z panu­
jących teraz monarohow. Ów socyalog nie po­
chwala jego polityki, leoz mani przyznać że 
jest on właśnie tak m wodzem, jakiego Niena- 
oom teraz, potrzeba. Jego panowaniu na długo 
utrw ali się w dziejach, na o&łe wiek" wytknie 
kieranek niem eokiej przyssdośoi. G dyby j ł -  
przykład Polaoy mieli takiego króla, toby ioh 
ojozyzca nie popadła w nieszozęśoie, w jakiem 
się zn ą iJu e .

A  v ięo  ten  panujący jest chyba geniu­
szem ? Znana jest jago niezw ykła w elo st on- 
ność; wiadomo, we jest swoim w łasuyn  kan 
olerztm, pierwszym jenerałem armii lądowej, 
pierwszym admirałem floty, publicznym mówcą, 
Krytykiem LterroYm , malarzem, regyseren te­
atralnym , ka-nodzieją, kapelmistrzem, b u r*•- ain 
podróżnikiem, ie  doskonale się ślizga, wybor­
nie jeździ konno, zaunująoo rozmawia z pania­
mi itd. ale w tem wsrystkiem me zrobił dotąa 
nie genialnego; owszem, js-go polityoc zarzu­
cają Niemoy zygzako watośó, jego aryty^e i 
tworów pióra i pendzle odmawiają trafnoloi, 
o stawianyoh przez niego posągach królów 
pruski ih mówią, ie  są klocami, wszystkie jego 
mowy wymagają poprawek, a j"go uwielbienie 
dla opancerzonej piąśoi A tylli wprawia 'eh  w 
kłopot. W  oe^mAe więc tkwi ta niepospolitość 
jego nmysin i obaraztern, że dozony niumieohi 
sooyolog twieidai, ii1 jeden t ik ,  król polski był­
by na zawsze zapobiegł rozbioiu Polski ?

Posiada on w wysokim stopniu wyrobio­
ną indywidualność,- powiada ów Niemiec; jest 
Bowr^e sam sobą, orłkiem innym, niż wszyscy, 
typem  germańskiego herc ga, ma władzę i w 
całej pełni z niej korzysta. W yohowanek Bi- 
sm&rka, nie lest jednak jego naśladowcą; wary- 
atko, czego się odeń nanozył, przerobił na 
swój rpu V , wytknął sobie cel i do niego dąży 
przebojem. Chce mianowicie przywrócić dawny 
patryarchalny pogląd niemiecki aa ideę mo- 
narohiozną i w tym  cela stara się być wciele­
niem narodowego oL«raktern, nr,rodowi myśli, 
narodowyoh dążności. W nim ma się streszczać 
dn»u. germańska, aby było tak, ie  W Ih Im 
II  — to Niemoy. Niech wszyscy piszą ks^ąlk’, 
kipozu, kon.ą węgiel, biją młotami po nako- 
walu>, on jeden  t udzie myślał.

Łamać prądy, które się wytwarzają w na­
rodzie, to niewdzięczna robota. Lepiej jest z 
nich korzystao. W  «o oto — powiada ów socyo- 
log niemiecki — W ilhelm I I  płynął z prądem 
liberalnym , kiedy mniemał, ze on jest narodo­
wym i kiedy mu się zdawało, i e  przyjdzie z 
R osją  do groźaego zatargu. Tek było za cza­
sów Oaprivirgo, Kokietowano wówczas z Po­
lakami 1 liberalizmem posytkiwano dla s eoie 
m alkontentów w Rosyi. Leoz niebawem spo­
strzegł W ilhelm II, śo e rosyjskiej strony nic 
nie groii, a i  Niemoy są przedewtzystklem 
szowinistami tak  namiętnymi, ie  wytworzyli 
wśród aiebie hakatyzm  — prąd po prostu h\e- 
bywały, bo wyhoaowany na zimno, bez gnie­
wu, a skierowany nie przeoiw czynnemu a nie­
bezpiecznemu wrogowi, leoz przeoiw ludziom 
spokojnym, których całą w ną to, ie  nie są 
Niemoami i nie modlą się po Interąku. M niej­
sza o to, ozy hakatyf,m jest czerni .iłem, ozy 
dobrem, bo dosó, ie  jią  stał narodowom hasłem, 
potrzebą duszy niemieckiej. K aidy  naród po­
winien mieć jakieś hasło, któreby pochłonęło 
Wi Bystki* jego m y śli; gdy je  ma, nic łatw iej­
szego, jak  nim rządzić t_k, iiby  spotęiniatn 
idea monerohiozna i stała się niby słońoom, ns 
k tóre n ik t się nie m oie porywać. Nigdzie na 
świeoie sooyaltzm nie jest tak  niebezpieozny 
dla monzrobii, jak w Ńiemozeoh. bo nigdzie 
on cię nie rozwi ja tak  organicznie, spokojnie, oka­
zując zdolnaśoi nietylko burzycielskie, ale tak ie  
organizacyjne. O rooyalizmie niemieckim ju i

nawet jego przeciwnicy mówią, te  moie rządzić 
O tó ita  jogo zdolność rządzenia po pohnęła W ilhel­
ma I I  na tory ostrej polityki n irodowościowej, 
g d y i w tem ujrzał on przeciwwagę rozwojowi so- 
oyalizmu. Z c łą więc siłą, zapałem i rozpędem 
stał się uosooieniem idei rasowej, ohoiał zostać 
i został istotnym  spadkobiercą krzyiaków , z 
tak  się przeją! tą  rolą, ie  jest dziś typowym 
krzyżakiem  z powołania, upodobań i natury. 
Wobeo sdnyoh tego świata jest tak  układny, 
i< jeęo ^rżeozunść staje się przysłowiową, a 
cał, 'rupet swej siły skierował przeoiw słabym.

To dowoazi, ie  jest znakomitym psycho­
logiem. Przeniknął tajniki dnsky pras) ej po­
znał, ie  polityka rasowa n rjb a r 'c ie j odpowiada 
noznoiom, drzemiącym w duszy kaidego praw­
dziwego Prusaka, zagrał na tej duszy jak oza 
rodziej i stał się jej panem, władzoą, kochan­
kiem. Zrobi z Niemoami, oo zechce.

Tuką syl wetkę W ilhelma I I  dał niemieoki 
sooyolog. G-sy tra fną?  — nie cnoemy orzekać. 
Jedno tylko trzeba o niej powiedzieć, ie  jeieli, 
wedle tego sooyologa, W ilhelm  I I  płynie zaw­
sze z piądami, jakie się wytwarzają w naro­
dzie, to nie iest sam sobą, nie jest w ybitną in ­
dywidualnością. a zatem w taF m jedynie razie 
m oina utrzymywać, ie  jego panowanie i «, dłu­
go wytknie kierunek nierab.okim dziejom, je- 
ie ll się przypnśoi, ie  teraźniejsze prądy w 
N'emcseob są bardzo iyw otne, trafne, prawdzi­
wie opatrznościowe. K tó i jednak opróoz haka- 
tystów powaiy się to utrzym yw ać?

W ojna olbrzym ów  i lilipu tem ,
Pruebieg wyprawy niemiecku j i angiel 

skiej przeciw W eneoueli wywołuje coraz wię- 
oej niezadowolenia w Stanaoh Zjednoczonych 
i trochę ta k ie  w Anglii. Łgoł< me przy­
puszczano, ieb y  wyprawa po złote rano dłu­
gów odra. u się smiemła w prawdziwą wojnę, 
loOZ proT udzo ,ą tylko przez jedną stionę. Za­
topienie dwó b okrętów wensonelskioh, schwy­
tanych na otwartem  m orzu, przyczem one 
woale nie występowały nieprzyininie, było 
osynem oo najmniej zbytecznym, a niew ątpli­
wie okrutnym. W Btanaoh Żjednooaouycb 
zmienił ten  wypadek usposobienie publiozno- 
uoi, k tórz zaczęli sarkać i domagać się, aby 
rząd waszyngtoński w ystąpił r roli pokojowe­
go pośrednika W  Anglii również gryma* nie- 

[ jhęoi prz emknął po wssyslkith twarzach i 
w parlamencie zap jtuno  gabinet, ulaozego za­
topiono berbronne okręty, a m inister odpowie­
dział, i e  nozyniła to eskadra niemiecka Times 
z przekąsem in i przedtem doniósł, ie  stało się 
to na wyraźny rozkaz oetarzs W ilhelma, oo 
jednak jest zgoła nieprawdopodobne, bo jkąd 
ów resaru mógł wiedzieć, ie  te okręty wpadły 
w ręcr niemieckie ? Ale ju i po zatopienia 
okrętów obie eskadry zrobiły jeszoze coś ró­
wnie niepotrzebnego, mianowicie zaczęły bom­
bardować małe nadmorskie miasteczko Puerto 
Cabellc, aby zmusić miejsoowe władze do 
uwolnienia z aresztu obcych obywateli, kiedy 
zaś to się stało i miatteozko poddało się eska­
drom, wylądowała z nioh morska piechota za­
jęła  1‘Mdni fort i prochem wysadziła go 
w powietrze, lubo do tego nie było najm niej­
szego powodu. Jednak tak  ostre postępowanie 
obu eskad** sta -aja się wytłomaosyó niem iecu e 
dzienniki konieoznośoią przekonania Weneone- 
lan, śe żartów z nimi nie będzie i i e  zatem 
nie powinni się zbroić i myśleć o opor se. Oo 
do tego, ie  istotnie nie ma żartów, to ju i  się 
o tem prezydent Castro przekonał, skoro ze 
swą żoną pośp.eazyi do chorej, opuszczonej 
przez m ęia małżonki niemieokiego posła, aby 
ją zaprosić do s >ego domu, gdeit mniej bę­
dzie narażona na szutk; Indowych nemiętnośoi; 
przekonali cię o tem  również Weneonelanie, 
bo oheć kilka dni temu urządzali swemu pre­
zydentowi owaoye, teren m i tworzą utronni- 
otwo, które ma go obali6, aby nowy zwierzch­
nik państw a mógł zaraz przystąpić do pokojo­

wych układów. Ale przypuszozenie, ie  We- 
neoueia może stawić zbrojny opór, byłe zawsze 
bezpodstawne,1 bo kraj tsn  pcsii da arm ię tylko 
d li  parady. Na obszarze praw ie dwa razy 
większym od A nstro -W ig ier znajduje się 
wszystkiego dziewięć batalionów pieohoty, 
szwadron jazdy, dwi*> kompanie m ajtków i 
dywissya arty lery  złożona z trzydziestu dział 
polowyoh starej kcnstrukoyi, sześciu haubic i 
ty ln i m itraliez, nabyty oh jeszcze w M eksyku 
po wyprawie Palikno. Liozy cała ta  armia 
n spełń 6 tysięcy żołnierzy, ale posiada 
28-miu marsz iL ów , 1.439 innyoh jenerałów, 
1.462 pułkowników, , 2. *02 majorów, 8.230 ka 
pitanów, 2.300 po/uczników i 1.000 oho-a- 
iyoh — razem tedy dowćózców wszystkich 
stopni 11 733-ech. Oczywiście taka zbrojna siła 
nie m oie być straszna dla jednego p&noerni- 
ka, a nie dopiero dla dwóch panoernyoh eskadr. 
Stanowczo tedy za wielki a p a rit rozwinęły 
Niemoy i Angl.a, a Dostąpiły za ostro. j*>r 
gdyby zapomniały, ie  dzisiejsze ozyay powin­
ny być zawsze podstawą dla jUtrzejszyoh i 
następnych stosnnkow. Z 'W asryngtonu ju i  się 
odaznano, ie  Stany Zjednoozone nie ugodzą 
się r~ rczsserzecie granio zwykłej blokady 
brzegów, a ta  wskazówka zmusiła rząd ber­
liński do zaproszenia eskadry włoskiej, aby 
przyłąozyła się do akoyi, g d y i same nie- 
mi»okie i angielskie okręty me wystarczą ns 
przeprowadzenie mpelnej blokady, a niezu­
pełna w Bdle prawa międzynarodowego nie obo- 
w ą n^e niczyich oboyoh okrętów do nn.kanip 
blokowanych brzegów i zaaresztować żadnego 
ti riego okrętu n ,e wolno.

Ostatecznie Anglia i Niemoy zmnszą W e- 
ncouełę do uległości, odbiorą swa długi i po­
liczą sobie wszyst) ie koszta, ale niewesołą 
przyszłość zgotują swym obywatelom, mieszka­
jącym w tym  kraju i zaszkodzą swemu z nim 
handlowi — i to tylko z powodu zbyt ostrego 
postępowania.

Spadki chłopskie w Galicji.
(Kilka myśli dorzuć mych do projektu reformy 

postępowania spad/cowego).
L Spadek i dziedzictwo, wyrazy rów nozna’ 

ozne w pojęom prawnem, uważać zwykł ogół 
jako określenia dwóoh róiuorodcyob przedmio­
tów1 W  powBzeohuem mniemaniu spadkiem 
nazywa się m ajątek, zwyczajnie większy, kióry 
na pewną osobę (szczęśliwą) „sp^dł" niespo­
dziewanie, nagle. W yraz zaś „dziedziotwo* 
ozzaoza majątek, k tóry  zw ykłą, naturalną 
losów ziemskich koleją z dziada pradziada scho­
dził na synów i wnuków.

Tak wyrazy te  pojmują w iyoin powsze- 
dniem prawnicy i laicy, panowie i chłopi.

Je ie li zatem gazety ogłaszają, ie  w Ame­
ryce zmarł milioner, a krewni są nieznani, to 
m ajątek taki nazywają one spadkiem, nigdy 
3i ś  daiedzirtwom. A m ow u lud, które mu z re­
gały  dostaje się g ru n t nazwy tak dosadnej, 
jak „ojcowizna", „maoierzyzna", oznacza go 
zawsze mianem dziedziotwa, syni zaś właści­
ciela wsi nazywa „dziedzicem", jeżeli ten  syn 
po śmierci ojca osiada na wsi ojczystej — na- 
v lasem mówiąo m oinaby w dzisiej zyoh tak  
ciężkich dla ziemian czasaoh o takim  szczęśli­
wym synu śmiało powiedzieć, ie  „spadł" na 
mego m ajątek niesp- driewany.

Gdy więo dziedzictwo, »k» rzecz będąca 
ju i  w rodzinie przez śmierć jednego z i ej ozłon- 
ków nie powiększa się, stąd naturalny wnio­
sek, ie  o tak i m ajątek nie ma się co tak bar­
dzo dopraszać i na objęcie 30 lo ivć wiele ko­
sztów, skoro ju i  poprzednio przy kaidorazo- 
wem zdobywania tego m ajątku wszelkie t ksy 
publiczne nostały opłacone. A o wiele silniej 
to pooznoie praw ne objawiać się musi u tych, 
ztóryoh „deiedziotwc* polega na roli, jedyną 
podstawę ich bytu  stanowiącej, a krwewym 
potem ich przodków przesiąkniętej.

Prawo jednak, zaliczając dziedziczenie do

sposobów nabycia własności, ustanowić mnsiało 
pornąlek, kto i ile z istniejącego już m ajątku 
ma w ten sposób nabyć i przepisać proobder, 
ji i. ego sądy w tej ozynncśoi ma p się trzymać. 
To ostatnie — postępowanie rpadkowe — ure­
gulowane 1 estało obowiązującym dotychozai 
tzw. patentem  niespornym  (pat. ces. z 9 sier­
pnia 1864, nr. 208 Dz. p. p.J. P a ten t ten, to 
kw estya obronie aktualna, to jedna z bardziej 
„piekący ih" Bpraw w parlamencie i w naszym 
sejmie. Projektow aną ject reforma postępowa­
nia spadkowego.

Nia jest oelem mojej pracy przedstawiać 
tu  hiatoryi tego projektu, jegc rozwoju i staną 
obeorego. Powiem tyłka, i* wszystkich głosów 
o reformę wołająoyoh motywem jest rozwle­
kłość i kosztowność dotychczasowego postępo­
wania spadkowego.

I  tak  pierwsze słowo w tym  przedmiocie 
usłyszał naez S ■m na posiedzeniu z 1 paździer­
niku 1883 z ust posła Soanisłi wa M adeysiiego, 
którego znakomita mowa o potrzebie reformy

Jiostępowania sądo, ego dzieli się na dwie etę- 
o i: 1) w sprawuoh spornych, 2) w sprawach 

niespornych. Znam ienne są pierwsze dwa zda­
nia tej mowy: „Opłakanym jest stan wym.aru 
sprawiedliwości w kraju naszym w sprawach 
cywilnyoh. Że tak  jest, tego dowodzić nie- 
tylko m e trzeba, ale ohyba nawet niepodobna, 
tak  to ^est powszechnie wiadomem" Mowę tę 
zahońoeył poseł ów wnioskiem, którego drugi 
ustęp, odnoszący się do postępowania w spra­
wach niuspornych, op iew ał: „W zywa się ok.
rząd o wyjednanie ustawy, zaprowadzającej na 
wzór istniejących urządzeń w innych państwach 
instj tucyę rad fam ilijnych, oraz takie postą 
powc.uie w sprawach opiekuńozych i spad­
kowy oh, k ló rtby  zapewniało dobry zarząd nad 
mieniem m ałoletnich i mniej kosztowną legi- 
tymaoyę dziedzica, tudzież umciobniało szyb­
kie objęcie padkr. a względnie podział taco ­
wego bez uciątb  wyoh a zbyteczny oh formal- 
nośoi". W niosek ten został jednomyślnie przez 
Sejm przyjętym . W  kilkę lak później poleoił 
Se'm  uchwałą z 19 styoznia 1888 W ydziałowi 
krajowemu, aby zbadał potrzebę reformy po­
stępowania sądowego w sprawaob niespornych, 
a W ydział krajowy zebrawszy odpowiedni ma- 
teryał, w sprawozdaniu z r. 1892 stw ierdził 
„naglącą i konieczną potrzebę reformy postę­
powania niespornego".

A 00 mów ą oi, k tórzy nie wyszli jeszoze 
z jednego dziedziotwa a już wpadają w nowe 
(mimc tozsainośoi m ajątku) to jest cLiopi ? Oi 
do niedawna krzyoael. .gw ałtu", ale teraz już 
siedzą oicho i oh walą oobie „nową usuawę*.

Co to za nowa ustawa, u tem na dalszem 
miejscu. T rraz zaś wróćmy do „dziedzictwa". 
Otóż, jak wiadomo, dziedzictwo naszych chło­
pów było i jest 'n ad er rzadko rzeczą cenną, 
„dzudziozenie* zaś było dotychczas zawsze 
rzeczą bardzo kosztowną. W ygląda to na pa­
radoks, ale w rzeczywistości tak  było i jest 
jeszoze. Nie wszęduie jednak i nie we wBzytt- 
kioh wypadkach. Źe _«A te  wypadki musiały 
nieraz i dla niejednego być dotkliwj mi, tego 
dowodem, źe zeszłego roku jeden z posłów wy­
stąp ił w pariamencie z wnioskiem natyobmia- 
Btowrgo zniesienia „patentu niespornego". Nie 
wiem, j'*kie sfery reprezentował ów poseł, są­
dzą edntk , źe przez jego nsta przemawiał 
przede wszystkiem lud, bo, jak  powiedziałem, 
ud ciągle „dziedziczy". I  wierzę, źe ten lud 

czuł, żc go boli. — lu n a  znowu rzecz ozy u- 
stawa ta  bole wywołała czy te i  jaj wyko­
nawcy. A  tego, zdaje mi się, nawet sam pan 
poseł nie wiedział.

Nie jestem reprezentantem  narodu, ale 
przyznać sobie muszę, boć tc prawda, źe wiele 
trudu i myśli włożyłem w żyoiu mojem w 
sprawy spadkon e źe połowę dotychczasowej 
mej 8łu tby  sądowej strawiłem nu stosowaniu 
„patentu niespornego". Starałem  się zaś zwwsze 
tak paragrafy przystosowywać do różnoro­
dnych wypadków, a ly  dzieło wykonanem było

naimmejsLiym nakładem  czasu i kosztów — dla 
siron oczywiście. I  znowu wyznać muszę, że 
mi się to z reguły udawało. O w yjątkach, do- 
magająoyoh się, zdaniem mojem. a właściwie 
zdam un Indu, częściowej reformy postępowa 
nii spadkowago. powiem później. Tu zazna­
czyć jeszoze muszę, że nie zdarzyło mi się do­
tychczas usłyszeć z ust ludu skargi na onły 
patent niesporny, ani też nie zauważyłem n 
chłopów naszycn 1 iezadowolenia ze w“zystkich 
przepisów wspomnianego patentu. Praw dę  ̂s- 
dn&k jest, że lud nasz żalił się częste i głośno 
na sposób dotychczasowego wykonywania tej 
ustawy

T a wyrazić muszę żal, ie  nie miałem 
sposobuośoi zapoznania się z projektowaną no­
wą ustawą, mająca ulepszyć, tj. uczynić sryb- 
■zem i tbńszem postępowanie spadkowe. Mimo 
to jednak, że nie jest mi zn&rym ani jeden 
paragraf nowego postępowania, sądzę, że wol­
no mi ca szalę projektów dorzucić kilka mo­
ich myśli A śmiałość tę  moją opieram raz nz 
kilkuletniej praktyce w tej meteryi, na „woho- 
d ,er u w Ind" wprawdzie bez patentu „lu­
dowca", ale z „patentem  niespornym* w lęku, 
a powtóre nz tej prem :csie, że mając głowę 
wolną jesroze od myśli, zaw artych w projekto­
wanej u staa ie , mogę właśnie puwiedeieć 001 
n u w .g r i dlatego proszę o gloa. Zapewniam 
zaś słuchaczy, ozy czytelników, że głos mój 
będzie prawdziwym wyrazem tego, co o pa­
tencie niespornym mówi lud, ozegc od tej 
ustaw y wymsga i 00 jej zarzuca. A najpieiw , 
jak , jest cel postępowania spadkowego ? Nie 
00 innego, jak ze względu na ustalenie stosun­
ku prawnego m .ędzj ' teresowsDjmi i dla 
uzyskania podstawy do wymierzenia przez 
państwc należącej m c się taksy cbadać, ozy i 
jak ^g o  rodzaju umarły pozostawił majątek, 
gd u e  się tenże znajduje, jaka jego wartość i 
komu, w myśl praw a cywilnego, ma się on do­
stać w końcu orzec. ż<? ten lub ów m pra­
wo wziąć ten majątek, a wszystko to zrobić 
jak  najprostszym tj. najtańszym i najszybszym 
sposobem.

Jak  więo wyobraża sobie laik wykonanie 
tej ozy nnośoi przy zw j kłych chłopskich dzie­
dzictwach, który o u przedmiotem ,cst kawałek 
roli, chata, budynki gospodarskie i inwentarz 
żywy, składający się z kilku sztuk? Oto, że 
władza do tego powołana ma spisać, opisać i 
oceirć pojedyńoze przedmioty dziedzictwo ta­
kie stanowiące i orzeo, żt ten lub ów ma pra­
wo wziąć ten majątek » całości mb w pewnej 
części. Inaczej sobie tego przedstawić me mo­
żna. A  ozy i  to praca tego rodzajn, że dla w y­
konania jej potrzeba spisać kilkanaście arkuszy 
papisru, wydać kilkanaście Inb kilkadziesiąt 
uchwał i straoić kilka lat czasu? Nie. A może 
„patent ni sporny" przepisuje w tym  celu 
prooeder tak riętkiego kalibru, który wymaga 
lakieiś rozwlekłej i tem  samem długotrwałej 
pisaniny ? Także nie — bo to samo, 00, jak  to 
wyżej powiedziałem, wyobrażo sobie laik, 
przepisuje paten t n ie.porny w §§ 36 38 — 
42, 46, 48, o0, 51, 98, 116, 162, 165 171, 174, 
177. a szczególnie w §. 161 i nigdzie, ani w 
tych paragr&faoh, ani n lędzy paragrafami wy- 
ozytaó nic można, aby tendenc ją  tej ustawy 
była rozwlekłość i kosztowność przepisanego 
przez nią preoedern

Skądże to przewlekanie sprawy i jej ko- 
srtowaośó? Aby sprawę wyjaśnić, musimy się 
cofnąć o parę lat wsteoz i przedstawić sobie 
Osły da wmejszy, ale niw tak  dawny tok po­
stępowania spaakowego. Nie pójdziemy jedr _k 
kro a f  krok za spadkobiercami (mówię tyiko 
o chłopaoh), począwszy od otwarcia epadku aż 
do wydania przez sąd dekretu dzieaziotwa, 
c&łą tą długą, powolną i kosztowną drogę, leoz 
przedstawmy ją  sobie plastycznie, tak, jak  by­
wa uwidocznioną rzeka na mapaoh geogra­
ficznych. Otóż wzdłuż całego przedstawionego 
w ten oposób toku spadkowego widzimy La­
pisy — „notaryusz1, — „notaryusz" i j:szoze 
raz , notnryusz".

3)

PIERWSZY BAL
przez 

Zofię Kowarską.

(Ciąs dalas y i
Ale bo rzeczywiście nic straszniejszego 

dla stosunków towarzyskich młodyoh mężczyzn 
z młodemi pannami, jak  w izyta na wsi w l i ­
mie, jak  salon na wsi w zimie 1 Pani lab pan 
domu BbgfcJ* rozmowę, miod<sienieo przybyły 
odpowiada, obgaduje się wspólnie sąsiadów, 
rozważa się wspólnie jakież bankructwo, ku­
pno, małżeństwo, rozród  lub skandal, bądąoy 
na poi ządkn dziennym. Panna siedzi i, je sal' 
jest rozmowna, w trąca od czasu do czasu 
słówko, je ie li jest nieśmiała milczy i co naj­
wyżej uśmiechu się, gdy rozmowa przybiera 
ton weselszy. Nh ma tu  miejsoa, ani u a wy­
kazanie się indywidualności, ani na oddziały­
wanie wzujemne na siebie dwóch charakterów. 
Je ie li panna swą powierzchownością nie noży- 
uilr na młodzieńcu piorunującego wrażania, 
lub jeżeli młodzienieo nie przyjeohał z na­
przód powziętym zamiarem, to jest jeżeli jost 
obojętnym, to sztywność salonu przeszkodzi do 
zadzierzgnięcia się między nim & p a n ią  n a j­
lżejszej m ik i sym patyi, do zsintereeowania się 
sobą wzajemnego, do zawiązani, się tega ma­
łego węzełka, z którego potem powstać mogą 
węsły silniejsze. W  lenie to 00 i unego. Ltdn, 
spacer, lado zabuwr na świeżem powietrzu, l a ­
da przejażdżka, m oie młodym ułatw ić pozna­
nie się bliższe i wymianę zdań swobodnyoh 
i szoze*-ych.

Ileż to razy mor piałam owej zimy aa Ma-

ryobnę! Biedactwo miało sobie za obowiązek 
siedzieć w salonie, gdy byli gośoie, a ie  nie 
było dnia doz nich. więo dziewozyna prneby- 
w rła oodsienne Katusze.

— Ach, oiooiu — rnekła raz do mnie — ży- 
oie byłoby piękne, gdyby nie było gośoi I

— Bo ty  się dla nioh nie krępuj, moje 
dz;eoko. Bądź przy nioh tc>łia, jak  bywasz 
bez nioh.

— Kiedy nie mogę ! Coś mnie traym a za g a r­
dło!-.. Język  mi się pląozb.. Przytem  ja  nie 
mam ochoty do rozmowy i właśnie jestem na­
turalna, g uy  milczę.

— Jeżeli tak, moja Maryohno, to milou w dal­
szym ciągu. Na to rady nie ma. B y 'eś sobie 
mogła wymilczeó zadowolenie wo-Ynętrzne, to
i dobrnę.

— Jk  wła^n a tego zadowolenia nie mam. 
Czlowisk, mówiąoy dużo, ma sładcenie, ie  ooś 
robi, ja  zaś t >ągle ozuję, i e  nie robię nic 1 to 
mię przygnębia.

— Więo nie wychodź do salonn, gdy są 
goście.

— Oiooiu dobra, kochana, rozum na!
Po tym wybuohu admiraoyi, M&ryonna się 

opamiętała. Je j tw arz przybrała w yiaz smutku
i zniechęcenia.

— Cóż, kiedy nie można 1 —- rzekła z roz­
paczą. — Coby mami powiedziała? Muszę ju i 
tych nieznGŚnyoh gośoi bawić.

— Ładnie ich aw isz! — odparłam śmie­
jąc się

— Mama tak  zawsze mówi. To taka  figura
retoryczna.

Mój mąż żartował sobie oaasem z dzie­
wczyny.

— M arychna ma głos! — odzywał się ni 1 
tego ni z owego, gdy gośćmi byli bliżsi nasi 
znajon J

M arychna na przyznanie sobie głosu , od­
powiadała rumieńcem, oblewająoym jej świeie
poliozki.

Pewnego dnia mężowi memu przyszło na 
myśl nazwi 1 Maryohnę niemowlęciem i odtąd 
przezwisko to jej zostało.

— N etu ra lrie  i niemowlę z nami ledzie? — 
zapYtywnl, gdyśmy się z wizytą wybierali

W yjei dżaliśmy dość ozęsto, bo ja całe 
życie zmianę i rn  h lnbiłam i po dwudziestu 
kilku lataoh małżeństwa, tukom m ężt do ru- 
ohliwośoi i oiągłych stosunków z ludźmi za­
prawiła, i i  mu się zdawało, ie  i on je mbi, a 
w grunoie rzeczy był to piecuob i domator, 
jakich mało.

W oziliśmy tedy wszędzie Maryohnę. Mia­
łam to zado'To'euie se ją  mogłam stroić, bo 
zawsze lubiłam  stroić kogoś młodego i ładnego 
Nic przyjemniejszego, .k taka żywa lalka 1 
A miała taką figurę, ie  się na niej wszystko 
dobrze w jdaw ało.

— Jz k  jabym  ju i  onoiała być tia rą, to sobie 
ciocia m e wyobrazi! — mówiła raz, jadąc na 
przedzie w kareaie.

Mój mąż się obruszył:
— O tó t to jest wychowanie w zapadłym 

ką< ie I Dziewozynie po prostu przewróoili w 
g łow ie! Gdyby to było oddane w dziesięoiu
atarh  la peugyę w W arszawie... ho, ho, jakby 

to w ośmna8tu  umiało rozmawiać, trzep&o o 
wszysbkiem 1 Jakby  to umiało flirtować, a oozy 
ma strzelać!...

Pi cięłam  zagadywać, rzozypiąo jednooze-

nigdy nie wie- 
mówić można, a

śnie rękę mego męża, k tóry  
dział, oc przy młodej pannie 
ozego B?.ę nie mówi.

— Dlaozegobyż ohoiała być starą, m ija  Ma- 
ryohno ?

— Bo miałabym ju i  za sobą całe życie p ra ­
cy 1 wprawy i może umiałabym z ludźmi, k tó ­
rzy mnie nio nie obohodią mówić o wszyst 
kiem, mówić o niozem... J a  teran, naprzykład, 
mam dziwne kaleotwo Zamiast lubić towa­
rzystwo młodych osób, w moim wieka, najnie­
szczęśliwsza jestem, gdy do wujowsi-wa przy­
jeżdżają panny. Czuję, ie  rozmowa z n iem  na-
ś ty  do mnie, przymuszam się, łamię sobie 

głowę, szukam tematów... Ani rnsr ! Mam takie 
uczucie, jak gdyby mi kto, ^ednem pociągnię­
ciem szczotki, wczystko z g ł o w y  wi miótł.

— L.edne niemowlę! — rzeki mój mąż.
— Czy to nie jest straszne, to r.rządzeme 

światowe, ie  Indzie, którzy iią wnajemnie me 
kochają którzy się rzadko widują, a  ozasi m 
widzą si^ po raz pierwszy w żyoiu, znalazłszy 
dią obok siboie w towarzystwio, muszą konie 
oud’ s z sobą rozmawiać i udawać, ie  ich tL 
rozmowa niesłychanie zajm uje!

Smiabśmy się oboje z mężem z żalów Ma- 
ryokny.

— T i też ja  ju i  tak  jestem oiooi wdzięczna 
za tę  fortecę, k tórą oiooic. postaw iła na stole 
w bwliotec I Przynajm niej mogłam graó z temi 
p&nrumi 1 1 one i j 1 uaawalyśm y, ie  nas to 
bawi. Bo cóż to za zabawa? Tanieo, to co 
innego!

— Lubisz tak  tanieo?
— O ... ciociu!
— Gdzieżeś ty tańo iy la  i z kim ?

— Z braćmi Było nas dwie pary. Para star­
sza i para młodsza.

— H m ... h m !... — m rnknął mój mąż
— O szarej godzinie mama robiła nam tę 

przyjemność ie  siadała do fortepianu i tań ­
czy1 iśmy czasem długo. Nawet kontreaansa, 
aieśm y go nie ln b i'1.

— W ’ęo niemowlę w nogach jest dzielne — 
rzekł mÓ2 mąż — tylko usta zamurowane.

— A na w;eozorze taneoznym byłaś kiedy?— 
zapytałam

— Nigdy, oiooiu. U  nas trudno zebrać kilka 
par naraz. Ale tańczyłam  ju i  w cztery p&ry i 
mazura z figurami.

Od tej chwil: marzeniem mojem stało się 
zaspokoić upodobanie M arycbny do tańoa.

Zapraguąi&n te i  posprawiać je„ cudne 
toalety baiowe. Taka lekka suknia dla panny 
nie kosztuji znowu t&k wiele, a byleby byli. 
dobrze zrobi ona, tc  dxiewoeyna wygląda w niej, 
jak  motyl. Ładnie ubrać panienkę, ładnie ją  
nozesać, 00 to za przyjemność! Takem lubiła 
stroić swoje córki! To te i  m.«ły powodzenie i 
młodo powychodziły za mąż. Myślałem o wy- 
leidzie na karnawał do W arszawy, mój mąż 
jednak położył wyraźnie neto, więc trzeba było 
szukać D&lów na wsi.

Dowiedziałam się, ze p 'ę r.nautego 8*,yo«nia 
państwo W ierzrjsoy d iją  wielki bal dla dwóoh 
dorosłych córek. Byn o tam n: egdyś w tym do­
mu, ale pOiiem stosrnc  między nami zerwały 
się ł powodu oddalenia, a także z powoda wy- 
a a ria  moich córek za mąż. Ale stosunki mo­
żna było nawiązać na nowo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Najgusiowniejsze i najnowsze podarki
na Gwiazdkę i Mowy Rok nowoścT galanteryjnych S T A N I S Ł A W  T K A C Z

. Olbrzymi wybór n wrśoi w wyrobach z brorzu, 
L W 0 W  zkóry , drzewa, PARASOLE damskie i męskie ze rsa -  

HbtmaAska 10. oyjnr cienko zwijane. Paski francuskie dla Pań 
Ltkki srebrne- a tc . Perfumerya, Bkżuterya.



PbZE&ijĄD * dnia 18 Grudnyt 190?,.
N otary tu - p !sał prośby do żąda o spis, 

rotaryu.3* otrzym ywał polecenie sporządzenia 
aktów spadkowych, notarynsz przedkładał są­
dowi akiia (osebneu sprawozdaniem), po kilkn 
cerminach notarynsz otrzym ywał polecenie 
sprostowania przedłożonych przez się aktów 
amown po pewnej ilości term inów notarynsz 
otrzymywał pole sn e uzupełnienia tych sa­
mych ttktów, a wreszcie no tarjusz  sporządzał 
kontrak ty  ustępstw a praw spadkowyon.

A cóż to za jeden ten  wieczny notarynsz? 
To tak i człowiek, k tóry  jak każdy zwykły 
człowiek, nie robi nio za darmo.

Dobrze i koniec już ?
A teras sąd po tej wędrówce aktów, po 

tyln term inaoh i nohwałaoh zakańczał tok 
spadkowy dekretem, którego krótka treśó 
opiew ała : „przystępu'ąo do ostatecznego zała 
tw ienia sprawy, spadkowe! orzeka się, te  sko­
ro notarynsz zrooił już wszystko, oo do n ego 
należało, odsyła a ą interesow anych do — 
adwokata.

Ta nabtęnowała pauza, w czasie której 
■trony musiały wytehnąó i nabrać nowych sił 
m ateryalnyoh i moraluyoh, potrzebnyoh do 
w stąpienia p a  zwykłą drogę prawa*.

Cóż tedy robił ten  notarynsz, jeżeli tyle 
razy prostował i uzupełniał swoją robotę, a 
strony, prócz podstawy do prooesów, nie m 'ały 
żadnej realnej korzyśoi? Oto w edzieó trzeba, 
że notarynsze nw aiali spisy u  podrzędną ga­
łąź swojego -aw oau, te się woale a tern n e 
taili i zawsze i wszędzie głosili, iż głównem 
źródłem iob dochodów jest elrep (1. rep.), że 
naw et notarynsz, mająoy „kandydata notaryal 
nego“, powierzał spisy z regniy pisarzowi „bie­
głem u w sprawach spadkowych*, a zdarzało 
się i tak, że agendę tę przydzielał notarynsz — 
(risum teneatis) pani notarynszowej.

Czego zaś można żądaó od pisarza n a w e t  
najbieg'oj8zegc w sprawach spadkowych? Te­
go, czego od takiego pisarza rzeczywiśoi* wy­
magano, tj. aby jak najszybciej i najdokładniej 
nmiał w ypełnić robry ki ak tu  zejśoi* i aby „ro 
zumiał się na tahnli*, ożyli, aby nmiał znaliźć, 
ozy 1 oo miał zm arły zapisan ego w księgach 
hipotecznych.

I  dobrze jeszcze było, ieżeli tak  było, oo 
zaś rzadko b jło . M< żnaż bowiem mieć preten- 
syę do pisarza, aby mu znane były przepisy 
kodeksu cywilnego, nstawy hipotecznej, liozne 
rozporządzenia m inisteryalne i ró ine okólniki 
prezydyalne, co wszystko w śoisłem pozosta 
Wato z wiązka z patentem  niespornym, i aby 
ten pisarz, spisa’.aoy akta spadkowe w pokoju, 
odległym o kilka mil od wypadkn śmieroi i 
nrejsoa m ajątku spadkowego i prawi-, zawsze 
w obecnośoi jBdnego tylko z interesowanych 
miał uświadomione te wszystkie ewentualności 
prawne, jakie m ogłyby się wyłonić z kolizyi, 
laohodrąoyoh m idzy stronami interesowanemi, 
i oo najważniejsze, aby go to wszystko oboho 
dziło w wyższem obyw ate lsk im  znaczeniu? 
Nie, a to nem bardz<ej nie, że zasadą, że alfą 
i omegą oałei um ejęsncśoi i wartość takiego 
pisarza był szablon. A pani notaryuszowa? Tej 
ohyba wybaczyć musimy naw et nieznajomość 
paten tu  niespornego I  dlatego trafiło się, że 
gdy  w jednym  wypadku spadkodawca pozorta- 
w’ł siedmioro drobnyoh dzieci, pa- notaryu- 
szowa, nie chcąo zapewne obarozaó sądu tylo­
ma drobnemu dziećmi, wpisała do aktu zejśoia 
tylko jednego benjaminka. Po kilkn lataoh, po 
w ydania dekretu dziedzictwa i zaiatahulowa- 
niu tego jedynaka za di indzioa. npomn Ii się 
posortała wdowa o prawa reszty dziatek. Pro­
szę sobie przedstawić minę sędziego, któremu 
te  akta dostały się wówozas do ręk ? Jaka 
praca, ile ozasn, aby wszystkie wydane do­
tychczas uchwały sprostować. A dla pozostałej 
wdowy i wgpółopiekana otworzyło się nowe 
pole „forladunków*, terminów, kosztów i stra­
ty  ozasu.

Czyż wobec tego możemy się dziwić w y­
stąp ien ia  owego posła z wnioskiem natyoh- 
miasto /ego zh. lienia takiego patentu  nie­
spornego ?

Takie to  były stosunki galicyjskie.
I  znowu nie szukać nam przyczyny tego 

złego yr patencie niespornym, który  nie naka­
zuje prze rież bezwzględnie przydzielać spisów 
notary uszom.

A e słowa zawarte w §§ 29 i 87 wipo- 
mnianego pn terto  „hónnen die dtfentlichsn 
Nofcare, kann dąs Bez rgsgerioht einem cffsn- 
tliuben Nofcare* nie mogły być do niedawna 
inaczej tłómaczone na polskie w Gali yi, jek  
„mnsi się, trzeba koniecznie*. A dlaozego ? 
W  Bibliotece war Stawskiej (zeszyt wrześniowy 
z r. 19u2j znajda,e się znakomita rozprawa dra 
Feliksa Koaeoznego pod ty tu łe m : „Oświata a 
dobrobyt w Galioyi*. Wy-muję tn  jedno tra ­
fne zdanie z tej praoy: „Dla braku dobrobytu 
jest i pozostanie nadal niewykonalnym  cały 
szereg nstaw w Oalioyi, a zwłaszcza ustawy 
wyboroze i gm inne. B eda  nie może się abso­
lu tnie zdobyć na porządną gm inę; na to nie 
pomogą najlepsze naw et próby reformy. Wszak 
jest stopień nędzy, na którym  n :e sposób o 
ezystośo, pomimo to, i “ woda za darmo*... 
(stron. 537).

Ta sarna bieda w sądownictwie galioyj- 
■kiem była powodem takich stosunków, jakie 
du ostatnich ozasów istn iały  i m usiały istnieć 
w spadkach chłopskioh. W szak —ssysfkie pra 
wie sądy powiarowe *  Galioyi składały się z 
naozeluibn, adjnnkta i pomoc* iozego ansknltan- 
fca A djnnkt prow rdził dział karnv, a saozelnik 
■ ans zul tańcem załatwiali oałą pgenaę działa 
cywilnego

A kto m iał sporządzać spisy, badać sto­
sunki majątkowe i fam ilijne spadkobierców, 
wchodzić w przuróŻE. ' iob wząjemne p retensje  
i je  wyrównywaó. kto m iał skłaniać do ngód 
i sporządzać działy spadkowe? Te nader wa­
żne spraw y pornozono notary uszom, a jak  oni 
je wykonywali, o tern było wyżej.

Dr. W ładysław Cichocki, sekretarz sądowy.

Nowi członkowie Izby panów.
Telegram  wczorajszy przyniósł nonoineeyę 

nowyoh dwudziestu siedmiu dożywotn.oh człon­
ków [zby panów. Między m mi jest pięoin Po 
laków Przeglądając listę  nowych parów, w'- 
liim y, że reprezentowane są tam rozmaite 
klasy społeczeństwa i za redy: duchowieństwo, 
szlachta, mężowie lunk i, św iat urzędniczy i 
przemysłowy.

Pon żej podajemy krótkie notatk i biogra­
ficzne no "ryi h parów, zeozynająo od polskich:

W ładysław F e d o r o w i c z ,  właśoiciel 
dóbr Okno w Galioyi, urodził się yr roku 185? 
Sfeudya odbył w akademii terezyańskiej, po- 
ozen poświęoił iie  gospodarstwu w swyob do- 
braoh. Znanym jest z gorliwego popierania 
przem ysłu domowego, za jego inioyatyw ą roz­

winął się na Podom przemysł kilimkowy Sty- 
n e także jako wzoro wy gospodarz. D la ludu 
włośoiaćskiegn robi bardzo wiele i w dobrach 
swoioh przyczynił się w zraoznej mierze do 
założenia i utrzym aniu szkół. W  żyoin polity- 
oznem nie brał dotyohczas udziału, gdyż oały 
się poświęoił prauy na pola społeoznem i etno­
graf! omem

Dr W ł a d y s ł a w  F r a i ń s k i  liozy 
lat 62. Stndya piaw m oit. odpył we Lwowie, 
następnie w Paryżu i Londynie oddawał się 
studyom ekonomicznym i skarbowym. Powró- 
oiwszy do Galicyi, gospodarował w iwy oh do- 
braoh w powieoie przem yskim  i brzozowsk im. 
W roku 1893 w ybrany został z większej w ła­
sności okręgu przemyskiego do Izby  poselbkiej 
gdzie zajął odraza wybitne stanowisko, zwła- 
szoza w sprawaoh ekonomicznych oddawał 
Kołu polskiemu znakomite usługi. P rzy  przed­
ostatnich wyborach u inął się i oddał się go­
spodarce w swych dibraoh. W  roku 1898 wy 
brany został prezesem gal. Tow. kredytowego 
ziemskiego i dotyonozas za imnje to stanowisko. 
Podczas jnbilenszu cesarskiego otrzym ał krzyż 
komandorski orderu Franoiszka Józefa z gwiazdą.

Dr. W ładysław Ł o z i ń s k i  urodził się 
w roku 1843. Ju ż  jako  student fakultetu  filo­
zoficznego we Lwowie, zajmował iię dzienni­
karstwem i redagował jedyne wówczas w Ga­
lic ji  p arno Indowe pt. Dsuionek. Następnie 
w stąpn do redakoyi Oaeety Lwowskiej, której 
naczelnym redaktorem  został w roku 1873. Po 
10 lataoh opuśoii to stapowisko i poświęcił się 
8tudyom literackim  i artystyożuym . W  r. 1883 
przez krótki czas posłował do sc;,mu i do B a ­
dy państwa. W ydał wiele oennyob dzi«t, a 
zbiór jego aroheologiozny należy do najoen- 
niejszyol w kraju. ’ a zasługi, położone pod- 
ozas wystawy, ourzymał krzyż kawalerski or­
deru Leopolda.

Hr. Józef M i o h & ł c w a k i ,  włeśoioiel 
W itkowio pod Sędziszowem, liosy la t 64 Zna­
ny jest juko ęloskonały i wzorowy gospoda z. 
P rie s  kilka ksdenoyj zeiiadał w Sejmie gali­
cyjskim, ale przed kilku laty  usunął się z po­
wodu nadwątlonego zdrowia. Je s t wioemarszał- 
kiem pow. ropozyokiego.

D r Aleksander Mniszek T  o h o r  z n i o k i, 
piezyddut wyższego sądn krajowego we Lwo­
wie, poohodzi eie dtarcszltoheckiej redriny. 
W roku 1871 w stąpił jako praktykant; konoe- 
ptowy do prokuratoryi skarbu, po nwóoh la­
tach atoli przeniósł się do słnżby sądowej 
W r. 1875 mianowany rosiał adjunktem. Jako  
sekretarz przydzielony był dc najwyższego try ­
bunału w W iedn u, a następnie do m inister­
stwa sprawiedliwośoi. W  r. 1887 mianowa ly  
został prezydentom sądu obwodowego w Koło­
myi, w r. 1891 w ioeprerydentem  wyższego są ­
du krajowego we Lwowie, a w r  1894 prezy­
dentem tego sądn. Posiada krzyż kawalerski 
orderu Leopolda i wielki krzyż orderu F ran ­
oiszka Józefa, k tóry  otrzym ał za wprowadzenie 
w żyoie nowej prooedary oywilnej. Zasługi 
dra Tohórzniokiego, położou , dla kraje ostatni- 
n r czasy w spraw ie Morskiego Osa, żywo 
W3zys‘kim stoją w pamięoi.

O nowyoh parach, mianowanyoh z poza 
Galioyi, podnieść należy następująoe szczegóły:

Dr. Andrzej br. Banm gartner ma la t 74 i 
,est pensyonowanym szefem sekcyi w m inister­
stwie finansów. Przyczynił się ou znaoznie do 
kolosalnego wzrostu dochodów pallatwowyoh z 
podatków konsnmoyjnyoh.

Maufred hr. Borelli di Y rana pochodzi 
z jednego z naj-tarszych rodów dalmaty&skioh. 
Zełożył w r. 1871 w Zadarze stowarzyszeniu 
rolnicze „Comizio agtario* i w ogóle położył dla 
s wego kraj a bardzo wielkie zasługi około pod 
niesienia rolniotwa.

Dr. Toma«z Ueroy, adwokat w Pradze, ma 
lat 62. B ył trzykrotnie wybierany burmistrzem  
Pragi i należy do założyoieli czeskiego banka 
krajowego,

H enryk Lr Clam Mi t nic ma la t 89 i 
jest synem głośnego swego ozasu pnrl&menta- 
r*y«ty i wiceprezydenta izby poselskiej R y­
szarda hr. O am-Martiiiioa. Ma rozległe dobra 
w Groehsoh i w A nstryi górnej i jest preze­
sem ozeskiego banka przemysłowego w Pradze.

Jćifcf br. Di Pauli, Tyrolczyk, ma lat 68 
Był jednym  z przywćdzoów katolickiego stron- 
n 'o tr a i w gabinecie hr. Thuna piastował tekę 
m inistra handlu.

Antoni D reher m t lat 61 i jest właśoioie- 
lem jednego z największyoh browarów na 
świeoie. Znanym  jest ze swej dobroozynnośoi.

Adolf hr. Dubsby ma la t 69 i je s t wła- 
śoioielem rozległych dóbr na Morawie. Jnst 
jednym z najstarszyoh członków sejmn m oraw­
skiego. Przez la t 30, od 1867 do 1897, należał 
także do Rady pań twa.

Dr. F ryderyk  G intl ma la t 60 i jest pro­
fesorem chemii na niemieoki“! politechnice w 
Pradze.

Wilhelm Glnzkey jest irłaśoioielem fa ­
bryki dywanów w Maffarsdorf, zatrudniaiąoej 
1200 robotników

Dominik hr. H irdegg  ma la t F6 i poło­
żył wielkie zasługi około podniesienia hodowli 
koni w A nstryi.

Ryszard Je itte les jest jeneralnym  dyre­
ktorem. kolei północnej.

Dr. H erm an Ńóthnagel, głośny profesor 
nniw ersytetn wiedeńskiego, oiesząoy się 'ław ą  
jednego z najiepszyoh dyzgnoatykow, ma la t 
61. Napisał wiele cennych dzieł fachowych

Dr. Em il O tt ma la t 57 i jest procesorem 
procedury cywilnej na uniw ersytecie czeskim 
w Pradze.

Dr. Aleksander Peez m a la t 73, e«t tę ­
gim ekonomistą i położył zasługi około zorga­
nizowania przem ysłu w północnych Czenhaoh. 
Pochodzi z W iesbadenu. a nustryaokie obywa­
telstwo uryakal w r. 1866.

Any ust bar. P lappart ma la t 66 jest 
pensyoncwanym szefem sekoyi w j t  nisterynu* 
opraw wewnetrznyob,

X . dr. Maroin Riha, biskup budzlejowicki, 
m : la t  63

Ign aoy R nber ma lat 67 i je«t prozyden- 
tem senatu w n\jwyżs*ym trybunale. W  gabi­
necie bar. Gantsoha i hr. Thnna był m .nistrem  
sprawiedliwosoi.

Ferdynand Ssar ma la t 69 i jes t litera­
tem. Jako  poeta l;ryozny i nowe!;sta. zajmuje 
w literatu rze niemieckiej poozestne nJejsce.

Paw eł SjhOller ma la t 49 i jest wielkim 
przemysłowcem, F irm a Schóile- n  Oomp.. 
rtó rei jest współwłaścicielem, należy do na j­
większych w A nstryi,

Herman bar. Spaun ma la t 69, jes t admi­
rałem  i komendantem m arynark’ austryackiej.

Leopold bar. W inzel voc Sternbaoh ma 
la t 66 i jest w łaśoioielen rozległy oh aóbr w 
Czechach, ua Morawie i w Tyrolu.

Książę Aleksander Thuru-Taxis ma lat

61, jest głową drugieij linii książęoej rodziny 
Thnrn-Tszisów  i m.leży do uaiw.ększyoh prze - 
mysłowoóe cukrowych w Jzeohach.

Rada państwa.
(Telegramy „Preeglądu*).

Wiedeń 17 grudnia.
W dalszej dyskus/i nad uutawą o domo- 

krąstw ie przyjęto »ozoraj bez zmian §§. 19— 
25. §. 26 uoLwalono w brzmieniu kemisyi z 
poprawką Sohnokera, że właa^a przemysłowa 
nie jest upoważnioną do wydawania zezwoleń 
na handel domokrążny w innych okręgach, jak  
te, h tó r ■ należą do kompeteneyl owej władzy 
przemysłowej. §§. 27 i 28 przyjęto bez dysku- 
syi, poozem przystąpiono do rozdziała V I (£§. 
od 29 do 81) dotyoząoego stosunku do krajów 
korony węgierskiej. W  dysknsyi nad §, 29 za­
bierali głos pp Ofnei, Axtnan, W inter i Soha- 
obieger. Po końcowym wy a odzie referenta 
przyjęto § 29 bez zmiany. Na tern oprady 
przerwano. Następne posiedzenie dziś.

M inister skarbu dr. BueLm-Bawerk wniósł 
przedłożenie rządowe w iprawie zniżenia ceny 
soli bydlęce i z 10 koron na 6 koron za centnar 
m etryczny. (Jgtawa ta  ma wejść w żyoie w lu ­
tym 1903 r.

Wiedeń 17 grndnir,. Komisya w eteryna­
ryjna uch waliła wniosek p. K ittli w sprawie 
od izkodowania dla rolników za szkody, wyrzą­
dzone wś.ód bydła przez wąglik, oraz wniosek 
pp. Pesobki i Wielowieyskiego w sprawie nlep- 
“zenia środków, ohroniąoyoh bydło od zarazy.

0 *ęść członków komisy i cukrowe; odbyła 
Wu .ora popołndnin poufną konferencję, w któ­
rej wziął także udział były ambasador an- 
stryacki w BruLs li hr. Kbeyenbtlller. Omawia­
no rozmaite kweatye międzynarodowe, wiążące 
eię z postanowieniami konferenoyi brukselskiej, 
a zwłaszcza »tanowisko Anglii i jej kolonij, 
oraz stanowisko Rosyi wobec konweuoyi, po- 
czem uohwalono, aby dziś o godzinie 3 iej po­
południa odbyła się wspólna konfereneya oełun- 
kó' komisyi onkiowei tak  z Izby panów jak 
i z Izby posłów. Na konferencyi tej m ają być 
sformułowane przedwetępne propozycje w kwe 
styi onkrowej.

Ne wozorr.jszem posiedzeniu komisy, so- 
oyalno-polityoznej przew odnicząoy *»pytał re ­
ferenta p. Foista , ozy i kiedy będzie mógł 
przedłożyć referat o prejekoie nstaw y w spra 
wie zabezpieczenia penayi urzędników pryw a­
tnych. P. Forst oświado*ył, że głównie z po­
woda chęci, ażeby projekt ten  pomyślnie za­
łatwiono, zwlekał dotąd ze sprawozdaniem, 
obuwia się bowiem, że w obocnyoh stosankaoh 
parlam entarnych i ekonomioznyoh niemozliwem 
było przedłożenie tej nstawy Iz^je, sądzi je­
dnakże, że w oznacnonym prze* Isbę  term inie 
dwnmiesięozuym uczyni zadość tem a obowiąz­
kowi. P  Scein wniósł, aby odpowiedzi tej 
nie przyjęto do wiadcmośoi. W niosek jego 
octrznoono.

Następnie obradowano nad uregulowaniem 
spouzynku niedzielnego w przemyśle i przyję­
to rrrolnoyę A lbrechta oo do zredukowania 
sprzedaży tytoniu w trafikach w niedzielę n t 
4 godziny przedpołudniem. Zastąpoe rządn 
radzoa m inisteryalny dr. Swoboda, oświadoeył, 
że zarząd monopolu tytoniowego w zaspdzie 
nio nie ma przeciw rozazeraonin spoczynku 
niedzielnego w trafikach.

Następnie całatv. iono art. 9 ustęp 2 i 4 
tego projektn, peozem z powoda braka kom­
pletu posiedzenie zamknięto.

Wiedeń 17 grndnia. K lnb czeski przyjął 
wozoraj jednogłośnie wypracowany przez ko- 
misyę parlam en'arną kmbu i przei. kom itet 
wy kona wozy stroaniotw a memuryał w kw e­
sty i językowej i dziś przedłoży go innym  klu­
bom ozrsvim.

Wojna w Wenocueli.
{Telegramy r Preeglądu“).

Nowy York 17 grndnia. P rezydent We- 
neoneli Oastro wydał odezwę, w której prote­
stu je przeciw ostrzeliwaniu Puerto Oabellc i 
nazywa je naruszeniem ogólnych zasad oywi- 
lrzauyi i ubrazą wszystkich narodów.

Karakas 17 grndnia. Rząd weneonalski 
odpowiedział na notę włoską w sobotę, dono­
sząc. że pretensye włoskie nie mogą być ’ zię- 
te  pod rozwagę przed stłumieniem powstania. 
Zastępca włoski zwrócił się telegraficznie po 
instrnkoye do Rzymn.

Londyn 17 grudnia. W  izb ic  wyższej, ns 
zapytanie, ozy rząd zastosuje dalsze środki, 
gdyby zajęcie okrętów wepecnelskioh nie od­
niosło pozr/ianego skutkn, odpowiedział Lans- 
do—ne, że bezwątpicnia rząd w takim  razie 
byłby zmuszony chwycić się erergiozniejszyoh 
środków. Postanowiono jnż wspólnie z Niem ­
cami blokadę, jednakże nie istnieje -samiar wy­
sadzenia na ąd wojska angielskiego, ani też 
zajęoia terytoryam  weneouelskiego.

W  Izbie gm in deputowany liberalny F u l­
ler zapytał, ozy rząd angielski czynił kroki 
w spraw ie oddania zatargu z W enecnelą pod 
sad roriemozy i ozy W eneonela propozycję ta 
odrzuciła. S ek retarr m inisterstw a spraw we- 
wnętrznyoh Cromborne naprzeozył obn za­
pytaniom.

Odezwa do dzieci.
W  si«rpniu r. b. odezwałam się do Was 

w rpraw ie przemyskiob sierot i piękna z W as 
gromadka, zwłaszcza ze wschodni j  Gelicyi, na 
wezwanie odpowiedziała. Były tam  heroiczne 
ofiarki z pro(ekFów. zabawek, lalek. Centy na 
to składane umiałyście z ofiarą W aszych pra­
gnień złożyć n ołtarzyku miłości sierotek. 
Nie watpoie o tem, że iniołowio te  objawy 
serc W aszych skrzętnie zbierali, a przedsta­
w ia ją  j  je przed tronem Boga, wypraszali dla 
W as łaski, pomoce i błogosławieństwo B, że. 
S ierotk. tak  serdecznie ioh o to proszą A te 
raz znów zwrtoam  się do W as jnż bezpośre­
dnio w Im ię Dzieciątka Jezus, którego p rz ji-  
śoia właśnie oozekujemy. I

Dzieci drogie, Pan Jezus raz tylko przy­
szedł na świat widocznie w Osobie Swojej ja ­
ko Bóg i człowiek, ale corocznie obchodzimy 
pam iątkę tego oudn miłości, prosząc, aby Pan 
Jezus przyszid ł do nus. A ja k ?  A właśnie do 
serc naszych ogrzanych i ozdobionych miłością 
dla Niego i dla Jego maluozcioh nbogioh, w 
których On Sam Siebie nam przedstawić onoe. f

Roazioe W asi i rodziny wysili ją  się w 
tej porze, aby Wam przyjemnośoi i niespo­
dzianki sprawiać. Ozy nie byłoby dla sero 
Wfiszyoh najmilszą kolendą, gdybyście cenę 
tyoh przyjemności uprosiły i i  r h  -dożyły 

Barki r kłobka Boga Dzieciny, Jego  niemi

obdarzyły ? Oo za pooieoba dla seroa: Bóg 
pozwala mi obdarzyć Siebie w nbogioh in o - 
ioh. Ja k  myślioie dzieci, jnką Łojnośoią Bóg 
się W am odwzajem ni? Tego W aiu n ik t nie
wypowie.

Dzieoi drogie, budynek u  sierpniu proje­
ktowany jnż iBst pod dachem. Z wiosną cze­
ka wykononenia, leoz zarazem i wypłaty. Po­
ważnie się nad tem zastanów cie, a n.e 
wątpię, że zbledną przed Wami nawet urooze 
obrazi 1 kolendowycn przyjemnośoi w porówna­
niu z m yślą: Najsłodszemu Dzieciątku Jezas 
pooieohę zrobiłyśmy, On tc ukuoha nas.

N iecnie W«s UKOoha, dzieoi drogie, w 
całem ży jju W as ze m i w oałej wie.znośoi.

i Tego W am  F e lio y a i!«, „Babunia* i Prze­
myskie Sierotki z oaiego seroa żyozą.

Mały fejleton.
Nie opuszczajmy rąk...

Choć grom za gromem wstrząsa trudów gmaot,
Nie opuszczajmy w sił omdleniu rąk,
Choć błyst- nadziei gaśnie w ł*nwyoh mgiaoh, 
Czekajmy świtu w noc ro/pnozy mąk.

Choć chwast za chwastem rośnie w koło nas, 
Szukajmy kwiatów wśród cisrnistyoh pól 
I  nie żałując ziarna w siej Dy czas,
Żniw wyglądajmy z głjbi żyznych ról.

Choo zgrzyt za zgrzytem z serc " pątpiałyoh mknie, 
Niech z naszych piersi płynie wiary glos,
I  oddźwięk prawdy niech moc wierzeń pnie 
Ponaa spiętrzony dzieł ohłętm stos.

Choć ból za bólem szarpie żyoia tchem 
I przyśpieczonem tętnem serce rwie,
Nieoh miłość waiczy z wrogich h ,iel złem,
A gum 'h potęgi ducha ani drgnie!

Marya Otylda Stadnicka.

Z izby sądowej.
Lwów 17 grudnia.

(Stulerka we Lwowk:)
Na początku dzisiejszej rozprawy zawia­

domił sędzia p, Donioht strony, że oskar(.ooy 
Szpytko, którem u obok prooero o szulerkę, 
wytoczono też prooes o sprieniew ierzenie na 
peoaoie w Gródka, został przez psyoh.atrów a- 
znany za niepoozycelnego.

Pierw szy z przesłnohiwaayoh dziś świad 
ków F. e s s l e r ,  były wtaśoioiel k aw am i, o- 
świadoza zaraz na wstępie, iż uchyla się od 
świadectwa, dlatego, śe do ostatnie, praw ie ohwi 
li grał w hazardowe gry karoiaue po ró iay o h  ka- 
wiarniaoh- Wobec tego oświadczenia, zastępoi. 
proknratoryi rozszerzy, oskarżenie i na Kes- 
slera, który  iutro ssanie przed sąaem w roli 
oskarżonego.

Sw. ó  oh  r e i  er, płatniczy w kawiarni 
Bomeyard, zaczyna tak  kręoió podawaniem dan 
dawnych swych zajęó i ubolewać n t  swą kró t­
ką pamięć, że sędzia żąda od niego przysięgi. 
Świadek gwałtownie wzbrania się składać p rzy- 
sięgę, składa ją dopiero pud groźbą aresztn — 
pi ozem zeznaje, że bywał po kawiarniaoh, wi­
dział, że ludzie w karty  grają, ale w co i k ie­
dy, m e wie.

Św. Ż  e ń  o z y  k o ws k i, in troligator, pro­
si na wstępie o skonstatowanie, że on nie spo­
wodował obeoaego procesu. „Jertem  rzemioś1 ai- 
kiem, mam roboty rządowe, nie ohoę uoboar’ć 
za szpiega, a lu d e ie  posądzają muie o to, że 
zadenunovowsłem szulerów*.

S ę d z i a :  Mużc pan ioi skarżyć o oszczer­
stwo.

o  w. J a  nie ohoo się prooescwaó oiągle, 
a idzie mi o moją opinię. Wozoraj np. spotka 
ła mnie inf*m ią; ktoś w mojej obeouośoi po ­
wiedział, że iestem „knpnsiem* ('cdraioa w ję- 
zykn złodziejsI:im). J a  nie będę zeznawał, póki 
sąd nie da tai sa tysfakcji i n ie skonstatnje, 
i e  n i ia jestem donosioielem.

S ę d z i a :  Mugę na prośbę pan- stwier- 
di ić tyle, że pierwi se doniesienie zrobiło je ­
dno z pism lwowskich na podstawie listu, pod­
pisanego rzekomo przez jednego z oskarżonych, 
Lieberfelda.

Zeńozykowski zna wszystkiob niemal 
oskarżonych, bo bardzo ozęsto ohoózi do ka­
wiarni. Zeznaj , że prawie wszyscy oskarżeni 
gryw ali w g ry  żydowskie mi.lowanemi niemie- 
okieml kartam i, ulubioną g rą  ioh był tow. 
dardel Gry tej świadek sam nie zna szczegó­
łowo, bo w filą nie grywa, wie tylko, że gra 
się w dwójkę albo czwórkę, notuje się jakieś 
kółka, n g ra  się o stawki. Sędzia zadais wiad- 
kowi pytania, mająca na celn stwierdzenie, o 
ile przy tei może na pozór niewinnej grze 
upraw iano hazard, ale świadek nie daje wy 
ozei pnjącyolo objaśnień Co de Janowi o-1  ze­
znaje, że grał on tylko w domino.

Tn sędzia prz trw ał p n  osłuchanie świadka, 
zaprzysiągł go i zaczął go w ypytyw ać o grę 
speoyalnie hazardową „nasze-wasze*. Świadek 
zeznaje, że Fosament, L  psohfitz i L nbinger 
grali w „nasz*-was»ieu nawet jeszoze w tym 
roku. Grali także Grabsoheid, Korman, Maoh- 
niewski, ale kiedy, tego świadek dokładnie me 
pamięta. W  końca opisuie św udek, na ozem 
polega gra „nasze wasib", nazwana w Rosyi 
„dyabełk‘em k Może w nią grać bardzo dnżo 
osób, które stawiają na różne karty  i stosownie 
do tego, jaka karta  no której stronie jest wy­
rzuconą, albo Bara z. oiera pieniądza, albo płaoi 
poirterom , tj. stawiająoym

Świadek B r f i o k m a n n .  były płatniczy 
w kaw iarni Teatralnej, opisuje tajniki g ry  w 
daTdla, Je s t to, jego zdaniem, gra kom bin. oyj- 
na, taka jak pikiet. Grać mozd tylko dwóoh, a 
jedna partya trw ać moćei kilka m m nt i dłużej.

Obrońoy zadają świadkowi py tan ie : ozy 
wiadomo mu, że są mistrz© dardliśoi, którzy 
dają drugim  po pnręset „YorH. Ale świadek 
nie daje wyozerpnjąoyoh wyjaśnień, ohoo aż z 
jego odpowiedzi zdaje s’ę wynikać, że na prze­
ciętnym stopniu umiejętność' karoiarskiej gra 
w dam 1, polega tylko na szotęścin.

Obrońca dr. Tenner prosi o zawezwanie 
rzeczoznawcy, któryby f peśnił, czy dardel, 
g ra  dziś w kawiarniach ,  iłro popularna, jest 
g rą  hazardową, ozy nie. Izia odmawia enio- 
skowi.

Potem wyjaśniał świadek jeszere gre w 
eoartć, k tó rą  upraw iał oskarżony Maek iiew- 
ski. I  ta gra, zdaniem świadka, nie na’e iy  do 
hezardowych.

O godzinie 1 przerwano rozprawę do 4-ej 
popołndnin.

HJRONIk A
Lwów 17 grudnia.

Mianowania. Prezydent minirtrów jtko kie­
rownik ministerstwa sprawiedliwości zamianował 
Juliusza Zagórskiego radzcą sądowym w Jaśle

f  Franciszek Sosnowski, weteran z roku 
1881, ojciec genialnego naszego artysty p. Lud ̂ ika 
Bosnowskiego Solskiego, umarł wczoraj w Podgórzu 
pod Krakowem w dziewięćdziesiątym roku żyoia. 
Nasz znakomity artysta, którego małżonka straciła 
w zeszłym roku matkę, śp. Bronisławę Poswikową, 
dot&nięty więc został znowu nowym ciosom. W pią­
tek, w chwili, w której odegrał genialna swoją 
kreaoyę starego wiarusa w „Warszawiance* i na 
równi z Modrzejewską odbierał od licznie zebranej 
pobliozoośo' entuzypstyczno wyrazy uznania, w te) 
chwili właśnie — w piątek — otrzymał te egr im, 
zawiadami ający go o beznadziejnym stanie ojca. Po­
śpieszył zatem do łoża umieraiąoego, którego zastał 
jaszcze przy żymu. Wobec pewnego polepszeria, 
’ aaia nastąpiło w stanie chorego, mógł p. Solski 
powrócić do Lwowa i wziąó udz/uł w pomedaiał 
kowcj premierze. Tymczasem nastąpiła śmierć

Zmarły pocLodził z dawnej rodziny szlache­
ckiej, os.adłej na Litwu3*. Jego dziad stryjeczny, 
w. hetman kororny był ojcem Julii późniejszej ks 
Lahomirskiej, w której kochał się Tadeusz Koścm- 
nzko, ojciec zaś Karol, był namiestnikiem gwnrdyi 
narodowej za SUnisława Angnst-. Ś p. Franciszek 
brał udział w powstania listopadowem, służąc jako 
ochotnik w I  pułku krakusów im. Tadenezs Ko­
ściuszki w korpusie Dwernickiego. Uczestniczył 
w bitwach pod Stoczkiem i pod Ryczywołem, gdzie 
otrzymał cięcie pałaszem w twarz. Z korpusem 
Soryjeńskiego i Różyckiego przeszedł następnie do 
Galicyi, gdzie po odbyciu kontnmacyi trzydziesto 
dniowej w grocie Twardowskiego nu Krzemionkach, 
pnszozono gc na womość Odbywszy praktykę do 
minialaą, wstąpił następnie do służby sądowej i do­
piero w ostatnicn latach przeszedł nr. emeryturę. 
Cześć jego pamięci!

C.ężko dotkniętemu synowi zasyłamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Marnowanie wódy we Lwowie. Z powodu
skarg miejskiego zakładu wodociągowego na lek­
komyślne m rnowunie wody przez uiesznańców na­
szego miasta, uchwalił magistrat na onegdajszem 
posiedzenin wystosować odezwę dc mieszkanoćw, 
z wezwaniem, azeoy z wodą obchodzono się jak 
najoszczędniej, aby jej nie marnowano. Postano­
wiono także odtąd -odbywać ściślejszą kontrolę, a 
w aanym razie w domach, marnujących wodę. za­
prowadzić wodomierze, t. j przyrządy, zapisujące 
każdą kroplę wody zużytej. Pon&dto nohwalił ma­
gistrat nu wszystkich, którzy będą wodę marnować, 
nałożyć grzywnej od 2 do 200 K. Przez marnowa 
nie wody nie należy roznmieć ożywanie jej na oele 
pożyteczne, lecz postępowanie z nią w taki marno­
trawny sposób, 'ak to zauważono v wielu domach, 
iż naprzykład otwierano knrk> od wodociągów i po­
zwalano, aby woda spokojnie sobii spływała ber 
żadnego z tego pożytku.

F-eryod Silnych m rozów, z< je się, ma się 
ini ku końcow'. Przez 6 tygodni mieliśmy mrozy 
•ięgajyue <*J do — 14° R., wiatr był prawie ciągle 
północny lnb północno-wschodni, mroźny, i tempe­
ratura ani raz nie była wyższa niż —4° R. To też 
jest to wyjątkowy wypadea, żeby w przeciągu 6 
tygodni nie było m i jtdnej odwilży — pomijając 
jnż tę okoliczność,. że najstarsi Indzie nib prtypr 
minają sobie, aby miesiąc listopad i pierwsza po­
towe grndnia były tai mroźne w Galioyi, jai 
w tym roku. Dziś jednak wiatr zaczyna sie twrz 
c*ć hu zachodowi, termometr rano wskazywał ty! 
ko —4° R., w połodnib doszedł do — 2 i zanosi 
się wyraźnie na odwilż. Również s innych pun­
któw Europy don szą o odwilży; tak wczoraj pi 
dał w Londynie deszcz, w Hambnrgn również, a 
w Wiedniu odwilż jnż datuje eię od 'rozora]. Miej­
my więo nadzieię, że jnż ten straszny peryoó mro­
zów się skończy.

Proces o nadużycia z biletami kolejo 
wymk w Przeworska i Leżajsko zakończył się 
wcEorij w Rzeszowie. 8ąć uwolnił obn oskarżo 
nyck kasyerów i obn konduktorów, obwinionych 
o współwinę.

Zac radzenie. W czoni w nocy Zfa0fc»dei* się 
w mieszkaniu przy nlicy Piekarskiej 1. 26 pomo­
cnik handlowy Bogdanowski. Rano odwiozła na- 
pół przytomnego zawezwana siacya tatnnkowr do 
szpitala Bogdanowski, bęaąc sam w mieszki,nin, 
zapalił w piecn papiery, a gdy one płonęły, przy­
tkał zasuwkę Przypuszczają, że zaTiadmnie nastą­
piło l  własne,, woli Bogdanowskiego, zwłaezoza, że 
znajdował się on w ostatnich ozasach w wielkiob 
kłopotach fiuarsowych,

i Proces przeciw hr. Edmundowi Henry 
kowi Potckiemu rozpoczyna się dziś przed try­
bunałem przysięgłych w Wiedum. Podsadny oskar 
żony jest o esznkancze cpereoye przy zaknpnu 
kilan will na Węgrzech, o wyłudzenie towarów od 
knDCÓw, oraz o osznstwo, dokonane na 2 Hednyob 
em igrantach z Galicyi.

Ropa na opał. MiniBterstwo kolejowe ne 
ńcutefe wniesionego podar ia przez kraj. Towr-zy- 
stwo naftowe zniżyło poozynająo od 18 b. m. fracht 
na ropę dla celów opałowych do kiasy O. Według 
tej skali fracnt na ropę d u  celów opałowych bę­
dzie o przeszło 50 procent tańszy, niż dotąd, bę 
dzie jednak jeszcze praw: 3 dwa ri y droższy eć 
frachtn. jaki opłaca węgiel

Z teatru Dziś we środę z powodn wyjazdu 
p. Solskiego do Krrkowa na pog-zeb ojca zamiast 
zapowiedzianej Lomedy i „Manowcami* danym bę­
dzie po raz 14-sty „Dramat Kaliny*.

Jntrc we czwartek me będzie przedstawienia 
gdyż wieozorem odbędzie sie na soenie próbi ge 
neralna ze słynnej wiedeńskiej operetki „Słoi f  
dziewczyna*, która, jak powszechnie wiadomo, gra­
na była zeszłego roku przeszło 200 razy w Wie­
dniu w Carlteatrze. By* to tah wieik sukces, ja 
kiego Wiedeń od czasów „Dzwonów z Cornenlle*, 
„ Wesołej wojny* lnb „Byrona oygańskiesro* nie 
pamięta, a operetka ta obeome gran jest na 
wszystkich scenach zagr Ulicznych z wielkiem po­
wodzeniem. Premie-! „8łodkiej dziewczyny* na na 
szej scenie dana będzie w piątek z nowemi deko- 
rr-yami i kbsfeynmami, a głównr role odegrają 
panie* Kliszewsk Sohnppowna, Okońska, pp. L« 
iewicz, Ckońeki, Czerwiński, Malawski, Kiozman, 
Kratoohwil i inni.

Miesiąc grudzień od wielu lat poświęcany 
jest z yyczajme w całym kraju naszym i w lioz- 
uyol koloniach polskich po z* jego granicami 
czoi Adama Mickiewicza.

To tei komitet pomnikowy lwowski zwraoo 
Ł«ę dzisiaj pono „nie do wszystkich, u-ządŁającyct 
wieczorki Mickiewiczowskie, z obywatelekiem we­
zwani im, by w r. b. zachcieli otrzymany a wBpo 
umianych przedsięwzięci czysty zy9k przeznaczyć na 
rzecz koluBony Mickiewicza we Lwowie,

Komitet pracuje energicznie nad możliwie 
rychłem doprowadzeniem do skutku pięknej myśl. 
artysta-rzeżbiarz oi A Popiel przygotował jnż do od­
lewów w bronzie figury wieszcza i geniusza; 
w pracowni p. Szimserowęi oglądać można gotowe

Nowe arkusze kuponowe do w ęgiersk iej ren ty  koronowej 
ren ty  srebrnej 

0% obliaacyi kolei bułgarskiej
sprowadzają Sokal &  Lilien

Dom bankowy I kantor wymiany 
r* uwuwt aotoSwiomy ->dwrotny MMitą bei doUaawua {owwiayl.
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do ustrwionie, granitów- ozrści kolor ny; Bada 
miejska oświadczyła się już stanowczo s \ miejscem 
pod pomnik na walach Hetmańskich, obecnie więo 
tylko br. fc funduszów na odlewy bronzowe stoi na 
przeszkodzie ostatncznemn oznaczeniu terminu od­
słonięcia pomnika.

Na d>'prowadzenie dzieła do końca potrzeba 
okoso 60.000 K. Młodzież akademicka i sfery prze­
mysłowe i rękodzielnicze przyrzekły już ze swej 
a trony komitetowi gorąoe poparcie; niech więc 
oałe nasze społeczeństwo pośpieszy cłnńby z dro- 
bnemi, ale powszechnemi ofiarami, a z pewnością 
zbierze się potrzebna na piękny cel kwota: w Bro- 
iicy krajn siani pomnik godny największego wie­
szcza narodowego.

Od dłuższego , ni czasu nawołme prasa do 
składania pewnych datków zamiast rozsyłania ży­
czeń noworocznych. I  przy tej sposobności nie za­
pominajmy — obch innych żywotnych celów — 
o sprawie pomnika Mickiewicza we Lwowie.

Secesya Rusinów na uniwersytecie lwow­
skim. Przez parę dni ostatnich odbywała się we 

1 Lwowie immatrykulacja słuchaczy na uniwersyte­
cie lwowskim. Owóż podczas odczytywania roty 
przyrzeczenia, *’ 'kie studenci składają, kilka Rusi- 

f  nów zażąda* , „by tę rotę przyrzeczenia odozytano
ilu po rusko, gd/ż nie rozumieją po polska. Oczy­
wiście nie byłoby nio złego, gdyby odczytano tę 
rotę przysięgi po rusku, jednakże z powodów ja­
kichś tam czysto formalnych, że tego nie było 
w zwyczain, lab że tego niema w statucie, nie u- 
czyniono zadość temu f ,di r.iu Rusinów. Z tego po­
wodu kilku młodych ludzi wyszło z sali i nie przy­
stąpiło do immatrj kulaoyi. Pomiędzy studentami 
ruskimi u.rijaR się jacyś agitatorowie, którzy ich 
namawiali do tej secesyi. Większośó jednak stu 
dentów Rusinów immatrykulowała się, a ci, którzy 
się nie immatrykulowali i wyszli i «ali, będą mu­
sieli wnieść osobne podanie o przyjęJe ich doda­
tkowo do imm itrykulacyi. Rzecs ta jednak jest 
drobna, czysto wewnętrzna nniwersyteoka i nie za­
sługuje na dyskusyę w dziennikach.

Strejk aptekarski ma się już podobno ku 
końcowi, jest bowiem nadzieja, dzięki zabiegom 
prot<j«iedyk& dra Mernnowicza, że strony wojujące 
Dodadzr sobie dłoń do zgody. W każdym razie pa­
nów ie farmaceuci będą mieli tę Rławę, że oni 
pierwsi wprowadzili sooyalistyczne zasady i sposo­
by roboty do warstw inteligentnych, sławę bardzo 
smutną.

Teatr ludowy donosi, że dnia 21 b. m. daje 
oWarszawiankę* St. Wyspiańskiego W przedsta 
wierna tern wezmą ndział wszyscy ozłonkowie te- 
atrn, a główue role wykonają pp. Gryglaszewski, 
Orska, Czajkowski, Zygmuntowicz, Wesołowski i 
MiarczyńBki. Nowe kostyumy i dekoraoye.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We
czwartek dnia 18 b. m. Prof. dr. K. J. Nitman: 
Geografia *iem polskich. Długosza 8. Początek
0 godz. 77 ,-

Samobójstwo z Dowodu Wenecueli. W Pa­
ryżu samobójczo skończyła życie niejaka pani Ce- 
schi, 86 1etni artystka, z rozpaczy, iż wskutek za 
mieszek w Wenecnel. straciła oaiy majątek, nloko- 
wanj w papierach weneonelskich.

Dyktator. W korytarzach parlamentu wie­
deńskiego jakiś dowcipniś puścił pogłoskę zupełnie 
nieprawdopodobną, że kiedy prezvdent ministrów 
dr. Korber zgłosił się wczoraj na andyencyę do 
Oerarza, aby Mn zdać sprawę a sytoaoyi parla­
mencie, Cesarz miał maohnąó ręką i odezwać s ię : 
„Da, mi pan pokój i  temi sprawami, nie ohoę o 
nich słyszeć. Rób pan sobie, co chcesz, z parla- 

 jnentem*-
D- /oip ten z tego powodu jest nieprawdo- 

podoL^j., ,e zrobiuHO go w obwili kiedy luożua 
mieć jakąś nadieię, wprawdzie słabą, ale zawsze 
moim ją m.»ó, ie  przecież ten parlament weźmie 
Się do lakieiś pracy i że będziemy mieli jakiś po­
żytek z ts’ Izby, htór od lat kilku wyrządzała 
tylko ogromną szkodę zarówno nam, jak i wszyst­
kim Indom monarchii, przez szerzenie choroby anar­
chistyczne Monarcha uasr oddaje się praoy 
owej z niezmordowaną energią i z tego powodu 
ani na chwilę nie pozwala opanowywać się ner­
wom. Że jedna* każdy inny mniej wytrwały, mnhj 
silny i mniej mający pooznoia obowiązku mógłby 
się anieehęctÓ i machnąć ręką, gdy mowa o par- 
iamence austriackim, to jest r-eer. zu; ełnie zro­
zumiałą.

Z  m ętów teatralnych. Wychodzący w Ło­
dzi tygodnik Rozwój podaje nader charakterysty­
czny przyczynek do stosunków dziennikarsko-tea- 
tralnyoh. Oto krytyk teatralny Rozwoju, p. Ht. Ła­
piński, pisząo o grze p. Różańskiego, artysty i re 
żysera oceny łódzkiej, w roli hr. Carniolego w i  Da­
lii* , ośmielił się bardzo delikatnie zwróoió uwa­
gę aktora, że „wprawdzie z lużem powodzeniem 
walczył z trudnościami roli, ale miejscami zamiast 
włoskiego magnata o żywym temperamenoie, wra­
żliwego pr  piękno w sztuoe, wyskakiwał rrewki 
szlaohoic polski*.

Na tę bądź co bądź uprzeimą i w dyskretną 
formę njętą krytykę, otrzymał p. Łąpiński hi .ty­
pującą odpowiedź:

, Koohany Stasiu £
Każda rzeoz mnei mieć swój koniec!... Ten­

dencyjne twoje czepianie się mojej osoby, bądź jako 
reżysera bądź jako artjsty, zmusza mnie do o 
świadczenia c słowami człowieka nie polskiego 
szlachcica, n i włoskiego magnata, abyś był łaskaw 
wypuścić mnie ze swojej drogocennej opieki w 
twoich krytykach! Absolutnie jako jednego i dru­
giego. Gdyby znajomość sztuki pozwoliła ci byó 
kompetentmeiszym, to wiedziałbyś o tem, że w 
„Dalili1 ja jeden stałem na wysosości zadania, O 
prasy moiej mówili, mówią i mówić będą, pisali, 
pisze i pisać będą ladzie nie z twoim nosem, a 
więc „wara wąs! * O co cię prosi

Antona Tor aj Różański*.
Ten list nie wymaga chyba komentarzy, nad­

mieniamy tylko, że, w«dług zapewnień Rozwoju, 
wystaDienie p. Różańskiego nie jest bynajmniej w y ­
jątkowe i że krytyka łódzka ni rażona jest ustawi­
cznie na awantury niemiłe z obrażonymi w swej 
próżności aktorami.

Warszewski Kury er teatralny donoBi o je­
szcze nieprzyjemniejszym fakcie. Pisze on:

„Artystka tn«tru ludowego rzuciła się na je­
dnego ze sprawozdawców i tylko inte^enoya osób 
obecnyoh przy zajściu pohamowała zbyt krewki 
temperament młodej art/stki Fakt jest tem ja-
1 rawszy, ie  artystce nie chodziło o recenzyę nie­
przychylna c jej grze, lecz o pochlebną dla jej 
koleżanki. To już nie njmowanie się za swoją, 
choćby rzekomą, krzywdą, to chęć wywierani* 
presyi na krytyków w stosunku do koleżanek*.

U na na szczęście podobne stosunki nie 
istnieją; artyści eą tak inteligentni, ’,e ani nie 
stawiaią wygórowanych pretensyj do sprawozdaw­
ców teatialnyoh, ani na rozumne ich uwagi nie 
odpowiadają w sposob nie licujący z powagą os^b 
przyzwoitych.

Konkursa. Posad* lekarza miejskiego w Gry­
bowie jest do obsadzenia. Płaca rocznych K. 400. 
Dyrekcye poczt i telegrafów ogłasza konkurs na 
posady ekspedyentów przy urzędach w Woli ju-

stows . j, w Ohotylubie i w Te- ozynku. Podarta 
do 1 stycznia. — Prezydynm wyższego sądu kra­
jowego ogłasza konkurs na posady racLcó* wyż­
szego sądu krajowego przy trybunałach I  instnn- 
cyi Termin do 27 grudnia.

Nowa impa Tatr. Wydział Towarzystwa ta­
tra,, ńssiego uchwalił rvządzić w instytucie karto­
g r a f i c z n y m  wojskowym we Wiedniu wydanie mapy 
Tatr o podziałać l — 26000, n więc 8 razy większej, 
aniżeli mapa sztabn jzneralntgo, z nomenklaturą 
polską. Mapa te ma być prs zD&ozona na premię 
dla członków Towarzystwa na rok 7908.

Ubezoleczenle głosu. Pewn- towarzystwo 
asesuracyjne we Frankfurcie procesowało fig ze 
śpiewakiem, który w niem głos ubezpieczył. Arty­
sta domaga] się wypłacenia sumy, dowodząc, że 
głos utracił. Towarzystwo zaprzeczało temu, dowo­
dząc, że artysta nie straoił głosn, lecz powodzenie 
i że wypadek utraty głosu wtedy tylko zachodzi, 
gdy nie można wydobyć an jednego tonu, Towa­
rzystwo nie może brać na siebie odpuwiedsialnośoi 
za oklaski lnb sykania, tak, jak nie mogłoby za­
bezpieczyć kobiet od utraty wielbicieli.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
w Częstochowie nadesłał p. Adolf Zbrożek z Krzy­
wego (na podziękowanie N. M. P. za odebrane 
łaski) 8 K .; Henryka Żędzianowska z żurawna 
(na uproszenie opieki Matki Boskiej Częstochow 
skicj) 8 K.

Zmarli Jan Staszyński, sekretarz Namie­
stnictwa, zmarł wczoraj w Arco na snohoty.

Star powietrza. T. o g. 0 rano —  6, w peł. 
— 2 R Bri 767. Spad i Pogodnie.

Odciął się
— Doktorze, cobyś d„t, gdybyś, zamiast łysiny, 

miał moje włosy ?...
— Widzi pani, kiady nie mam pojęcia, He one 

korztow ,ły

Reoertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we śrolę po raz I4rty „Dramat Kaliny* trzy 
akty z prozy iyoia przez Z. Kaweckiego. — Jntrc we 
ozwjirt' k z powodu próby generalnej te „Słodkiej 
dziewczyny* przedstawienia nie będzie — W pią­
tek po raz lszy „Słodka dziewczyna* operetka 
w 8 aktach Aleksandra Land ssDerga i Leona Stei­
na, muzyka EL. Reinhardta, przekład A. Kiczmana. 
Nowa wystawa. •

Repertuar Filharmonii lwowskiej- Jutro 
we czwartek duia 18 grudnia. „Koncert kompo­
zytorski* Henryka Melcera, pianisty, ze wepółu- 
działem Oktawii Rojekównej, śpiewaczki. Program: 
I. 1) Koncert E moll (na fortepian i orkiestrę). 2)
a) Wniyac/e na temat pieśni Moniuszki „Kozak*,
b) „Stary knpr&l* Moniasrki w układzie fortepia­
nowym, odegra Henryk Melcer. — II. Cztery o- 
brazy nastrojowe w formie symfonii: a) Marzenii
dziecinne, b) Intermezzo, o) Porywy młodzieńcze, 
d) Bc cozarb anie. — III. 1) „Na zawsze dla mnie 
szozęśeie zmarło* (do ełów St. Wyspiańskiego) od­
śpiewa Oktaw a Bojekówna. 2) Koncert C-moll 
(na fortepian i orkiestrę) odegra Fenryk Meloer.

W srbotę 20 grudnia „Wielki koncert filhar- 
moniozny* ze wspólne" iałem Maruszy Czelańskiej, 
art opery i Amelii Hellerównej, wiolinistki. Pro­
gram: I. 1) Nicolai: Uwertura do op. „Wesołe ku­
moszki z Windsoru*. 2) H. Wieniawski: lig i kon­
cert D-moll, odegra z tow. ork. Amelia Heller. 8) 
Mtscagni: Ary» Santuzzy z up. „Cayalena Rnsti- 
cana* odśpiewn M. Czelańska. —<- II 1) Berlioz: 
„Taniec błędny oh ogników*. 2, a) Paganini: „Moi- 
ae,) b) Ries: „Moto perpetno* odegra A, Haller,— 
IIF-. l l  a) J. Gall; „Bolero.* b) Niewiadomski: 
„Czarne oczy* odśpiewa M. Czelańska. 2. Grieg: 
tforw gskie tadce (nr 4).

W niedzielę 21 grudnia Konoert popularny.
Repertuar teatru ludowego. W niedzielę 

21 bm. o godz pół do 4ej popołudnia „Biedna 
dziewczyna,* wodewil ze śpiewami i tańcami w 6 
aktach Krena i Lindana W roli Makiego wystą­
pi gościnnie p. Józef Solnicki. — Wieczorem o 
goili. 7ej .Warszawianka,* pieśń z roba 1881 St. 
Wyspiańsk sgu; zi ;ończy „ Okrężne, * komody a w 
2 a. J. Korzeniowskiego.

OzęM  ekonom iczna.
Wiedeń 16 grudnia.

(Z). Przyjęcie nlemieokiej taryfy  celnej 
przez parlam ent berliński w yw arł i na tutejj 
s*ej giełdzie bardzo głębokie wrażenie. Po 
wsceohnem jest zdanie w sferaoh glełdowyoh, 
że terPE musi niebawem i w naszej monarohii 
zmienić się syturoya handiowo-politycirna, a 
przede wizyatkiem musi byó wyjaśniony daYzy 
stosunek A ustryi do W ęgier. Z tego powodu 
zapomniano oh wiło wo o czesko »iemieek:m 
sporze językowym i z pewną otnehą oortrano 
sytuaoyę. Rozruszała się też cokolwiek spęka- 
laoya i cwłaszoza w akoyaoh kredytowych i 
alpinaoh robiono oh wiłami dosyć duże tran s- 
akcye

Zdaje się, że akoya zbiorowe fabrykan­
tów przerabiający oh żelrzo odnissie przecież 
jakiż skutek Że sfer mających styczność z rzą ­
dem donosrą właśnie, że wszystkie m inisterya 
z całym pospiechem robią zestawienie tych ro­
bót, j.ikie mają być wykonane w najbliższych 
trzeoh latach, zwłaszoza budowli pnblioznj ch, 
mocuów i konstru i.oy; żelaznyoh. Po zestawie­
niu oduośnyoh i  ykazów uczyni /zad zamówie­
nia odraza n« trzy  lata.

Wymowną illustraoyą bezprzykładnej sta- 
gnaoyi, jaka panuje obeonre we wszystkich 
stosunkao". handlowych, przemysłowych i pie- 
niężnyoh, i68t  ten  fakt, że w filii ai ku ar<- 
stro-węgierskiego w Pradze nie zgłoszono v. u- 
biogłą sobotę ani jedrego  wekslu do eskontu- 
Czegoś podobnego nie było jeszcze nigdy, na­
wet w letnim  sezonia ogórkowym W  wiedeń­
skich kmntoraon banku austio węgierskiego ze- 
skontowano dziś z okazji, likwidaoyi na „me- 
dio* weksli zn 5,20ij.000 koron, ale *sa to z za 
prJłyoh woksli napłynęło 9,600.000 koron, o- 
atateoani e więo p< rtfe l .reLslowy zmniejszył 
oię prawie o 47* mili ma koron.

"W przeoiwieństw e do tutejszej są sag: a- 
niczbe giełdy obecnie bardzo dobrze dyspono­
wane. W  Paryżu zwłaszcza o d b y ta  się bardzo 
ożywiona spekulaoya w rencie hiszpańskiej i 
w ako jsch  kolei hiszpańskich. Soekulaoję tę 
podniecają niewyraźne pogłoski > plan: ich no­
wego hiszpańssiego m inijtra  finar.sów Yilia- 
▼erde, na razie k  r ak n ikt nie wie. jakie to 
są plany. f ,

Ostatnie notow ania:
Akoye anstr. Zakł- kredyt. 671*26 węg 

Zakł. kredyt. 704 00, Anglobankn267'7ó, IJnLon- 
bankn 629*00, Lftnde/banku 5*84*00, BankTerei- 
uu 4'*8-60 Bodenorodit9l8*00, Gal. Banki hip. 
038*00. 8tat&babny 67675, Lombardy 6603. 
Kol. E lbethal 460* Północne’ 5460 Czer- 
niowieokiej OCO OO, A lpiny 369*00 Rima Mura- 
nyi 466*50, Praskiego Tow. żel. 1444, Fabry- 
k: broni 298 00, Turookie tytoniow. 330 (10, Oblig 
węg, indemnir. 9816. R enta majów . 101*40, 
Am tr. renta koronowa 100 60. W ęgier, renta

koronowa 97 95, 56 letnie L isty  Tow kredyt 
ziem. 90 17, 4°L L isty  Banku k/ajow. 97 00 
4 ' / , * Listy Banita krajów. 101*00, 4 "/0 Listy 
] lunkt hipotecznego 96*76, 47»% L isty B an^r 
hip. 100*16, 5*|ł L 's ty  Banku hipoteoz. 110 66 
4°,'0 GaL Oblig. pro pin- 99*30, 4*# Gal. poż. 
■.raj. z r. 1893 97*70, 4%  P o l . m Lwowa 94 87. 
Losytnreo. 111*25, M irki 117*07, Ruble 253 00.

SprawoŁd&nle targowe Lwowskiej izoy 
kupieckiej. Lwów, 16 grndnia (Cery w walacie 
koronowej za 50 kg. netto loco (parit&s) Lwów bez 
nkr.yzy).

Pszemca prima 8*00 do 8 2o, średnia 0’00 
do 0*00, żyto prima 6 66 do 6*76, średnie —*— 
do —*—, jęoziuień browarny 6*76 do 6 2o, pasts 
wny —•— do —*-—, owies pański 6*SC do 6*40, 
chłopski —*— do —*—, kukurydza prima 6*26 
do 6*60, średnia 0*00 do 0*00, rzepak zimowy nowy 
9 b0 do 9*76, len —.— do —•—, siemie lniane 
1100 do 11-26, siemię konopne 7*60 do 8 00 Koni­
czyn _ czerw, prina 66*— do 76*—, średni* 40* — 
do 46*—, koniczyna biała prima 86*— do 90*—, 
średnia 00* - do 00*— szwedzką 00*— do 00*— 
tymotka —*— do —*—, *nyż okrągły 0000 do 00*00 
płask, 00*00 do 00*00, groch do gotowania 9*2& 
do 9*50, zielony 10 26 do 10 50, pattewny 6*60 do 
6-76 bobik koński 6*70 do 6 *80, wyka 6 60 do 
6*76 otręby pszenne 8*80 do 4*00, iytne 4 1C do 
4 80, chmiel 4 0 — do 60* —

Spirytus surowy bes pod« I,ku loco s*aeye: 
Husiatyn-Stanisinwów kontyngenl 81*00 do 81*25, 
nadkoutyngent 16*50 do 16*76, Tarnopoi-Brody 
kontyngent 81*26 do 81*60, nadkontyngant 16 50 
do 10 76, 3okal-Jaiosław kontyngent 81*60 do 
32*00, nadkontyngent 17*25 do 17 60 ; Lafinerye 
Lwów kontyngent 88*76 do 84*00, nadkontyngent 
18 00 do 18 25

Cena bez wszelkiob kosztów za iO.OOO 
litr procent.
Sprewozdanle z 'arpu zbożowego na Kleparzu.

Kraków, 16 grndnia.
Zwyżka cen, jaka w ostatnich dniach miała 

miejsce w 'Węgrzech, a takie na placach austryi 
ił, ch, me oddziałała prawie woale na rarg tu tej- 
3zy, gdyż z wyjątkiem żyta, które więcej było po­
szukiwane, tar£ dzisiejszy odbył się w usposobie­
niu gpokejnem przy cenach niezmienionych. Isze- 
nica nawet słaby napotykała odbyt, gdyż sprzeda­
jący stawiają rzeczywiście wyższe żądania, których 
tnowt kupujący uwzględniać nie chcą, gdyż wobec 
dośó fcimoznych ofert nie są do tego zmnszeni. 
Jęczmień pozostał zaniedbany, jak przedtem, tylko 
owies kupowano chętnie po cenach trochę lepszych.

Płacono ; pszenicę białą 8*10—8 50 ; czer­
woną od 8*00 do 8.40.: żółtą od 8 00 do 8*40, 
żyto od 7.10 do 7.60; jęczmień browarny 6*76—7*26 
koron; na kas*ę 6*10 do 6*80 K .; owies 6*00 do 
6*60 K., rrepak —*— do —.— K., konicz czer­
wony —*— do K., b ały —*— ao —•— K., ku­
kurydza —*— K., — wszystko ca 60 kilogramów 

Bank gal. dle handlu i przemysłu.
§ Taryfy osobowe i pakunkowe. Ponieważ 

z dniem 1 stycima 190? wchodzi wżycie poć*Łek 
od przewozu osób, zaprowadza aię z dniem tym 
następujące nowe taryfy *

1) T_ryfa część II. — Taryfy i postanowie­
nia taryfowe dla przewozu osób, pakunków prze­
syłek ekspresowych i psów w rucha lokalnym 
c. k. aastryackioh kolei państwowych.

S) T»ryfa ozęśó I. — Taryfy i postanowi® 
nia taryfowe dla przewozu ozób, pakunków, prze­
syłek ekspresowych i psów na kolejach lokalnych, 
będących pod zar-ądem państwa, na 1 tórych nia 
ma zastosowania ozęśó II  taryfy dla rucha losal- 
nego kolei państwowych, -y- Zeszyt II, sieó wscho­
dnia .

8) Austryacke-węgiersLo-rosyjski związek ko­
lejowy. Taryfa a dnia 1 stycznia 190S (19 grn­
dnia starego styln) dla przewozu osób i pakunków 
między anstro-węgierskiemi a rosyjskiemi Siacy»m

4) Austryaoko wągieraki ruoh osobowy. Ze­
szyt IV. Taryfa dla bezpośredniego rnohn osobo 
wego między stacyaui o. k. austrya kioh kolei pań­
stwowych i c. k. uprz. kolei północnej Ce irza Fer­
dynanda z jednej, a staczami królewsko - węgier­
skich kolei państw, i węgierskimi staoyami c. k. 
nprz. kolei koszycko-Bogomińskiej z drogiej etrony 
drogą przez Korosmezo, Ławoozne, Meto La bor ca. 
Orłów, Zwardoń i Fehnng.

Wprowadzając w życie te nowe taryfy, znosi 
się pod tą samą nazwą obecnie istniejące a miano­
wicie odnośnie do punktn 1) z dnia 1 pszdziern>- 
ka 1900, do 2) z dnia 1 stycznia 1898, dc 8) 
z dnia 1 października (19 września ?. a.) 1898, 
do 4) z dnia 1 sierpnu 1900 wris a wszyttkimi 
dodatkami.

Nowe taryfy naoywaó można u interesowa­
nych zarządów kolejowych począwszy od 16 gru­
dnia 1902.

Równocześnie tracą moc obowiązującą nastę­
pujące taryfy wraa z wszystkimi dodatl ami. a mia­
nowicie :

1) G- k. anstryaokio koleje państwowe, c. k, 
uprzyw. kole*’ północna cesarza Ferdynanda. Ta-yfa 
z 1 wześnia 1897 dla bezpośredniego przewozu 
osób między stacyemi c. k. uprzyw kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda z jednej, a stacyami uk anstr. 
kolei państw, tolei lokalnych pod zarz. dem pań­
stwa będąoyoh z drugiej strony, dalej między ga 
ltoyjskiemi stacyami c,[k. nprz. kolei północnej Ce­
sarza Ferdynanda, używając drogi c. k. austr. kolei 
pańjtw, przez Podgór^e-Bonarka-Kalwarya.

2) Niemiecko-austryacko - węgiersko • rumuński 
rach osobowy przez Bogamiu, Dziedzi.ee. Oświęcim, 
Mysłowice i Opawę. Taryf* z 1 marca 1900 dla 
przewozu osób i pakunków między niemieckiemu 
stacyami z jednej, a stacyami e.ustryackiemi, wę 
gierskiemi, rumuńskiemi, jakotoż Konstantynopolem 
(przystanią), Ankoną (przystanią) i Wenecyą (przy­
stanią) ■ drugiej strony przez Bogumin, Dziedzice, 
Oświęcim, Mysłowice i Opawę.

8) Austrvacko-rumnń8ki ruoh osób i pakun­
ków. Taryfa i wykaz udz;ałów z doia 1 paździer­
nika 1900 dla przewozu osót i pakunków mifdzy 
staoyami nprz. austr. węgierskiego towarzystwa ko­
lei państw., c. k. uprz. kolei północnej cese^sa Fer­
dynanda i o. k. austr, koiei państw, z jednej, a sta- 
cyami kolei rumuńskich z drugiej ftrony, droga 
przez Itzkany.

4) Galioyiskn czeski ruch nsób. — Taryfy 
częśó II  i wykaz udziałów z 1 marca 1899 dla 
bezpośredniego przewozn osób między Eger, Fran- 
zensbad, R irlsbad, Pragą i Cieplicami z jednej, a 
stacyami o. I . uprz. kolei północnej cesarra Ferdy­
nanda i o. k. anstryaokLn kolei państw, z drugiej 
strony drogi przez Fragę (T. k. p.) Bóhm, Friibau, 
Otomnnieo, Jągrrndorf. Prz-rów i Kruków

TELEGflńMy „PRZECUM".
(Depesze poranne).

Sofia 17 grudnia- A gencja  telegr. bul 
garska donosi: Na 24 m acedońikioh robotni­
ków, k tórzy spokojnie wreoali do Macedonii, 
napadł na granioy tureckie, kolo Dnbnicy pa- 
tro turaoki i wszystaioh wymordował.

Baroelona 17 grudnia. W  pobliże miej- 
soowoso' Berga zapadła sY ziemia na prze­
strzeń. 4 km. kwadratowych. K ilka domów 
znikło. Mibsckańoy uciekli. K atastrofę wywo­
łało podminowanY grun tu  przez kopalniii wę­
gla, znaidująoe się w pobliża.

Budapeszt 17 grudnia. Od kilku dni w 
oałym kraju pauują silne mrozy W  minjsoo- 
wośoi Błezseng, w komitacie aradzkim, znale­
ziono zam arzniętych 18 oyganów.

Petersburg 17 grudnie.. M inister sprew 
wewnętrznych Pibhwb zakazał uliozaej zprze- 
daży dziennika B.riewyja Wiedomośti

(pepesze popitudmowe,.
Waszyngton 17 grudnia. W łoski amb tsu 

dor zawiadomił sekretarza stanu H aya, że ton 
odpowiedzi wenezuelskiego rząan nti żądania 
Włooh iest wprost obrażająoy i z tego powodu 
Włoohy zmuszone są przyłączyć się do kro­
ków, podjętych przez Niemoy i Anglię.

Waszyngton 17 grudnie Dotyohozas uw a­
żają za rzeos nieprawdopodobną, aby am ery­
kański okręty wojenne m iały byó wysłane do 
La Guaira, Obawiają się bowiem, że obecność 
tyoh okrętów nog łaby  tylko zaohęoió Anglie 
i N emoy do ostrosoi wobec prezydenta Cbstra.

Pekin .17 gruania. Rosya żąda od rządu 
chińskiego Lonoesyi na nreądzeuie służby po- 
oztowej p ien 'ęiaei. Rząd angielszi stara się 
to żądanie uniemożliwić.

Nowy Jork 17 grudnia. Znany finansista 
Rokefelier darował ponownie uniwersytetow i 
w Chicago milion dolarów.

Wiedeń 17 grudnia. Dziś rozpcoeął się tu  
prooes przeciw hr. Edmundowi Potockiemu.

Częstocnowu 17 grudnia. Wozoraj o godz. 
12 m. 16 z południa, na steoyi Zawiercie na 
jeohał idąoy z Warszawy pooiąg r 8fldexpress0 
na mnnewrująoj pooiąg towarowy na zwrotni- 
oaoh wjardowyoh oa sta tyi Łazy, Podróżni 
ani służba „tiflde3.pressua me odnieśli żadnych 
obrażeń. Cztereoh hamowniozyoh pociągr to ­
warowego just ri.n tyoh, a jednem u zwrotnicze­
mu odoięło nogę. W agony „Stid^ipressu* dzię­
ki 8*lnei kcnstrnkcyi uniknęły uszkedzenia, tylko 
lokomotywa uoierpiała. Natom iast 9 wagonów 
towarowego wagonu jest zdruzgotanych.

Rada państwa.
Wiedeń 17 grudnia. Między odczytanymi 

dzii wnioskami i in terpelacjam i są Wniosek 
Lindnera i tow., wzywająoy rząd do upaństwo­
wienia kolei północnej z dniem 1 seyoznia 
1904 ; in terpelacja  Korola w sprawie narusze­
nia autonomii gminnej m iasta ż ó łk w i; inter- 
DelaoTa R ottera i Petelenza w spras ie zniżenia 
oeny suros icy antydyfteryoznei dla K rakow a; 
int«rpelacyL B reitera w sprawie wydalenia 
dwóoh robotników z uagaeynu  prowiantowego 
we Lwowie i w sprawie wydalenia przez dy­
rek c ję  poozt i telegrafów wi> Lwowie ekspe- 
dytorki pooztowej M s r j^ o th e  w Zembrzyoanh 
(pow. w aowioki); interpelaoya M alikt i tow. 
w sprawie s try k a  aptekarskiego w GaLoyf; in- 
terpelanoi wzywają rząd do przeprowadzenia 
reform w aptrkarstw ie, ze względu na grożąuy 
strejk w innych k rn ach  koronnych.

Rząd wniósł ustawę o zniżeniu Ceay soli 
bydięoej z 10 koron na 6 koron za centnar 
metryozny P i s J  F m k  wnosi, aby — ze 
względu n i ważność tej ustaw y i ponieważ 
nikt z pewnością zalrtw ieniu jej przed świę 
temi się nie sprzeoiwi — przekazań ją  kom isji 
bez pierwszego ozvtr,nia z poleoen om zdania 
sprawy na ju trze js i >m posiedzeniu.

Ponieważ n ik t przeoie tem u nie wystą 
pił, prezydent przekazał ustawę tę  bez 1 -go 
czytania kom isji rolniczej.

Z porządku dziennego rozpoozął się dal­
szy oiąg dyskusji o domokrrstwie.

Wiedeń 17 grndnia Koło polskie odbyło 
dziś przed południem posiedzenie w rprawie 
oukrowej, Po dłuższej dyskusji, ntorą uznano 
za poufną, uchwalono rczolaoyę, wzywająoą 
kom isy; parlam entarną Koła do pociynienia 
odpowiednich kroków u rządu oelem obrony 
interesów Galicyi i oobrony galioyjakiego 
przemysłu oukrowego. Koło uohwaliło nadto 
od rezultatu tyoh kroków uozynió zawisłem 
swoje zaohowanie się wobeo obu przedłożeń 
rządowych, dotyoząoyoh spraw y oukrowej.

H O TE L 3 E O R G E ’A
Przyjechali dnia 17 grndnia. Hr. A. Dziedt 

szvcki z Jasionki. E. Jantzen, W. Jabłoński i K 
Obrębowioz z Warszawy. F. Schmidt ze Szczako- 
wy. R. Schindler i H Nenberg z Wiednia. B£ 
l.ntocławski * Łomży. M. Władyczyńszi z Jaworo­
wa. A. Rnżiozsa z Pragi J . Niementowsku ze 
ZbaraŻŁ. J. Drach z Wrocławia M. Ginsel z Fel 
sztyna. J. Brandys z Wielkich dróg.

HOTEL EUROPEJSKI
Albert Bskozron.

L w ó w  — P l a o  M a r y a o k i .
Przyjoohałi dnia 17 grudnie Prot Komor­

nicki ze Schodnio/ B. Jawornicki z Krakowa J. 
Teode-owioz z Russowa. A Stankiewicz z Wobcy, 
P Zatorski z Wańkowa. K. Ocbsner z Biały X. 
T, Tomasiewicz i dr Obftdowicz z PrzemyśL. J. 
Puntscnert r Tainopola, M. Boinig z Dubna. J. 
Scńmiedt ze Stanisławowa.

H O T EL FRANCUSKI
Lwów — Plao Maryaoki 

Pierwseortfdny hotel t  komfortem urządtonu. pil- 
eneńska restcwacya z pokojem do śniadań, ct 

ktemia w miejscu.
Przyjechali dnia 17 grndnia. J. Łakomili z 

Landsberga. O. Kraiewska i N. L ikczyraka z Re 
menowa. H Robinsohn i A. Traiss z Wiednia. J. 
Soroko z Radziwiłłowa. W. Pins re Stanisławowa, 
M. Wandakiewicz z L ikicgo. J . Hartmann z Fin- 
T W. Jaworski i H. Skarżyńska s Przemyśla. Z, 
Wolski z jSiennei E, Mrazek zr Strnssowa. F. 
Ranch z Sambora. M Szeligowski z Rosy; J . Gi- 
giel r, Mostow wielkich.

f f a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pooh >dsi oć Redakoynie bierai tej on. 

ta n*- na siebie żadnej odyow.edzialaośa,.

Codziennie p rzedstaw ien ie  P o czą tek  o 8 . Bi- 
lety wczeanfiej nabycir w nurze  P iohna.

K i i f e k a
«AJLEP8Ze POŻrWIEHIL DL, DZIECI 

zHrawycn i clenalacych na kiszki
rń e  czk^ Jladziac?

l f r .  Ju e rn fck l
powrócił i ordynuje od 8—5 w swem minszkanir przy 
n i. K a ro li  ]j u i  s .k » , 8 (kimienioi. Stromengarz).

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto- 

helowe
wypłacę bez potrącenia pro wizy. lnb kusztći

A autor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
Rok zafoztnin 1B63T

pod firmą:

A u g u st Schellenberg i Syn
Lwói',, uiica Karol7; Ludwika 1 

kupnie i sprzedaje pod li ej_: orzy a tn i ej aż’7 m i wa­
ru u k  ami wszelkie papiery wartoś _.owe i monety.

Losy na sałaty miesięczne.
R idakcya i ekspbdyoyr g»*ety losowań N a­

dzieja całoroczna preŁnmsratt K 8*40, na prowin- 
cyi K. 8*60.

Wiedeń 17 grudnia. Kursa giełdowe.
Losy i a) prooentowe : i

Austr. zakł kr. Zubl. p*. r  r. 188( 3°/, 26460 
a * .  .  n „ 1889 R'/# 263.60

Tow, żegl. nu Duneju 100 zł m. k. 4*/, —.—
Uregulow. Dunaju l t . 1880 100 z,. &•*/„ 28ls.—
Węg. Banku hipoteonnego polOGzł. 4 '/o 264-_
Poiyozza s«rbska prem, po 100 fr, 2 %  87.60 
Tu-eokie obi. prem. kolej po 400 fr 110.76

b) bezpiooentow e:
Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł*. 18.60, Zakł. 
kred. dic h. i p. po 100 zł. 4 3 4 X  Clary 40 
ii. n? ki 187.—, Połyortba m. Inshruku 20 zl.
87.00, Losy m. K^ukows 20 zł 76.00 Foż>ozk» 
m. 'jublr.ny 20 z! 76 X , Ofen 40 zł I X  CC, 
p ł*]fiy 43 zł. m. k. 182 X , Ozirw. krzyża-austr, 
10 zł. 56.36, Czerw, krzyża węg. 6 zł. 2676, 
Losy fund. arcyk* Rudolfa 10 zł 70.—, Salme 
40 zł. na k. 243.—, Pożyozka salobursłca 20 zł. 
76.—, Pużyozka Sc. Geuois 40 zł m. k. 260 X . 
Losy komunalne m W iednia r. 1874 428.—.

Wiedeń 1 g-nduia. (Giełdi towarowa). 
Cukier 21*80 (słubo) Spirytus 86*20 (słabszy). 
Naftr mezmienions.

Berlin 17 grudnia. (Zamknięoia giełdy> 
(Podług obbozenia prooontowegol. Banknoty 
austryaokie 86*36. Spirytus 00*00

Paryż 17 grudnia. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprooent. renta 98 67 Mąka („Fleur de ' 'a  
ris“) 28 55.

Frankfurt 17 grudnia. (Giełda zagrani- 
ozna). K.-edyty anstrysokie 211*90. Koleje pań 
stwowb OCH) 0)0 exolusiYe kupon Alpiny 000G0 
D soonto 18y 10. L a rra  0X*X.

Wiedeń 17 grudnia. (Giełda zbożowi). 
(Kursa w koronaoh i pc 60 kilogramów). Psze 
na wiosnę 7 89 - 7*90, na maj-ozerwieo 0*00— 
0*X; śyto n» wiosnę 7*X—7 01, na mai-ozer- 
wieo 0*X —0*X, owies na wiosnę 6 57 —6*69. 
K rk u ru d ra  na maj-ozerwieo 0 0 0 —0 0 0 . Rze­
pak na styozeń-luty 0*00- 000 , nz sleroieii- 
wrzesień 001 0 - 0 0 0 0 . TendanoyL: słaba. Po 
go d a . Pada dnszoi i śnieg.

B udao rsr 17 grudnia. (Giełda zbożo­
wa). (K ura w koionaoh i pu 60 klg.). Psze- 
moa na awieoień 7 * 8 0 -7 8 . ; żyto nc kw ie­
cień 6*73—6*74; owies na kwieoień 6*81— 
6 32 K ikurudzi na maj 6*81—582. Rzepak 
na sierpień 1190—12*00). Oferty nr pszenicę 
n iem e- OhęÓ knpnt bez cohoty. T e r  hnoya: 
słaba Pogoda: zimno

Gietdc południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 17 grudnia.

Marki 117.10, renta majowa 101.40, węg. 
renta koronowa 97.96, Akoye: aostr, zakł. kredyt.
670.00, węg za!:, kred. 706*00 nnglobankn 268 60 
Tuuonbarku 630 00, bansyercinn 449.00 lande**- 
bankn 884 00, kolei państw. 678 56, lombardy 
65 50, akcye kolei Elbethal 4 61.03 fabryki broni 
000 00, tytoniowe C39.00, aipiny 869 00, Pima Mu 
-anyi 467,00, pragskiegr Tow. żel. 1.446, losy tu­
reckie 111 00. rabie 268 00. UsDosoHenie słabe.

LWÓW 17 grudnia (Z i*oy handlowej]
Oołiczenie W walucie Koronowej 
A kcye *• 100 B Kolei gi Karoh. ] mdwika po 

42C Fo-->n —.— do — Kole; Lwowsku-Giern.-śaaki 
pr 4.0 hor 55".— dc 56u.—. Bauku hipoteoniego po 
400 kor. 586-00 do 660-00 AAoyr garbami w B „
po iOO kor —•— do —•—. Tow. radowy wswoaów 
r  Sanoku, po 600 koro- 000*— do 850-—. BauKu dU. 
handlu i przemysłu po 400 k. —•— do 800 —.

Listy znat»w nr sr sstukę Banki hipot golić. 
5 proi, ios. w 50 lat z JO proo. prem 110-00 do 000.00 
4 i pńl proo. ioc. w 6-j lat 100-— do 100-70, 4 proo. los.
 ̂ 60 Iz* 96-5f dc ,>6-20. Banku Kraj. 4 i pół proo lot w 
61 li ; 10* ■— da 101 70. Br ku kraj. 4 proo. loz <w 57 lat 
87-00 do 87 70. — * ’ot- kre< Oa . ziemskie 4 proo. (Iemi- 
*,”») 86-60 do 97-20, a pro-, lo- w 41 i pół lr ao 96-70 
do — . w pr-ic los w 56 lat 96— do 90-70.

ObligC z . sztukę: Ga fund. propiuacyjnego 4 pro 
98.8C do 8Ł.60. Bukn -iuskiegr fand pr-jpin. 6 pro- 102-o0 
do —•—. Kom. Banku kraj. 6 proc (U euusy;'  102 00 do 
—•— . Kolejowi lokalni Bank. k-i -owego i  prooentowe 
po 200 koron 96-80 do 97 :0. Połyczk’ kraj. z r. 187Ł 
proi —•— do—•—4 proc. s *898 r. 97-80 do 98-00 mia­
sta Lwowa 4 proo po 290 iroron 94-60 do 95-20, 41/,*/* 
po 200 koron 100*50 do 101-20. ‘

M onety. Iraaa oesarski 31-22 do 1184. Napoleoi 
dor 19-00 do 19-20. Bubol rosjjaki papierów/ 254-00 do 
2b4'0u 100 marel ciernia ikich i 16-70 ao 117*80.

Ruoh poolijgów kolcowych
*atr oć Igo mała 190z roku wedYg oaozu irndkowr- 

europejskiego.
rzyokodzi da  L w a m i

% Krakowa i *.»«*, 1*3*. 8 40*, 6-10, 8-60 6-6U1 9.60* 
Z Bzessows 10-21
Z Podwołoozyst (uł dworsen głdwuy): L’31z, 8-00, 6-8f 

111-20*; na v ciwunoze r 3-130, 7 4C, o ll ,  10 02*.
Z Ternupok : 8.86* (na f1- gi.); fi-14* na Pcdaar-oss 
Z Ozemiowieo: IS IS*, 1‘4 8 , B-2C, 5-4fl I 9*90*
Ze Staiusła- owi: 11*55.
Ze Btr/ja 8-10, 1 10, f*4P, 10' 60*.
Z Janowa 7 46, i-28, 9*86*, 10 08*.

O 'e b a d z f  xu L w a z a :
3o Krakowa 13‘4R*, 8  3 0 ,8  05 , 4-15*,P*40, 01W , n  oo*
Do Bzessni >i : 8-8®
Do ~araemyśla 8-ZP.
Do Pndwolonsysk z dworea głdwneg" : 1'Bh, 0*80, 9-00* 

l 10*, z Pui-amozi : % OO, 6 48, 9120* 11-82*.
Do „'arac pola lć-40 z dw. -̂łi*wnego i *l-57 l  rcdzu c * 
Do Useraiowiec. S A P , 3*40, 6 26, 10-80, 10-80**
Do otanisł»- owa: 610*
1>« Stryja: 8-86, 9'0C, P-OF, 6-8F*.
p;i Janów-: 9-15, 1*26, 8-16 6 80*, 10-05*

(Iw* t ę s .  Pociągi pos pieszn drukowane są literat 
biustem.’ pociągi n< me aznoaton* zą gwiazdką. Pora no 
ona lioay zu od "odji. 6 wieczói1 do 6 min. 6t rano
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A M E R Y K A N K I
( traek ła f a francuskiego)

'Ci |g dalf>«y)
Karol um ai, że lepiej nio spierać się dla 

fcfcj; in a ł Helenę i wiedaial, że niebtspieoanie 
drażaió ,e apór, g d jż  nie lab i się cofać.

PinB. wyjazdem jednak ie  prosił oiotkę 
Zofię, aby ero bila, oo będsne w jej mocy. na* 
kłaniająo Helenę do powrotu. Miał oohotę na­
w et itspomiited ooi o hrabin, a praynaj mniej 
obudeió etuinosó w cym kierunku jsdynej te ­
rać opiekunki, ale go powstrzymał sentym ent 
braterski i poozuoie pr wośoi.

— Zegna; ęo się na dworcu, m iał s* rou śoi- 
śnięte.

— Do widzenia >« saeśó ty g o d n i! P o  w idie- 
nia!... — powtarzał już z wagonu.

Helena odwróciła głowę i nio nie odpo­
wiedziała.

x n .
Pan i Ronald powiedziałL hrabiem u Lime- 

ray, te  lubi niebezpieozeńdtwc, i w istooit, od 
trzeoh tygoani igrała jak dzieoko . pragnie­
niami, zmysłami i prdżuośoią męską, nie zdając 
sobie sprawy, n i  oo się narata. W yohow aifi 
moralne i fizyosne Am erykanek ró in i się oał- 
kiem od tego, jakie otrzym uje kobieta w E u ­
ropie : zabezpiecza ono ją  lepiej, nit, zasady i 
uotoiweśó. H e le n  bezkarnie dotyohozas ty ra- 
niaowała swoioh wielbioieli i żaden nie śmiał 
posunąć się dalej, n it sobie tego tyozyła. Ale 
hrabia Saint Anna inny miał tem peram ent. 
Taki flirt platoniozny, na k tó ry  skazy wała go 
Helena, wydawał mu się obrazą męskości i 
chwilami doprowadzał go poprostu do szalone­
go gniewu. W yjazd Karola spraw ił mu wielką 
przyjemność* instynktow nie odcznwał w nim 
niep/ayjaoiela, k tó ry  mógł w stanowczej obwi­

li p r i  gikudzłó mu w powodzeniu; teraz zda­
wało mu się, ie  Helena je 9t  w jego mooy.

W  pierwszych daiaoL września oałe wło­
sko-amerykańskie to irarzystwc opuściło Luoer- 
nę, aby się ud„ć do Ouoby, gdzie zamieszkali 
wczyaoy w botelu fieau Riyage.

Pomimo swegc poohodzeuia m a rg ra b i  
Yerga był temperamentem dośó ruchliwym. 
Z Alpami się oswoił dusyó wcześnie, pełniąc 
słu ibą  przy królowej pod- zas jei letnioh i y- 
oieoc k ; polubił nawet góry i Szwajoaryę, a 
wyoieozki jieaee spraw iały mu pewną przy­
jemność Przet wnie, L  >lo nie rozumiał woale 
dzikiej piękności natury  i był nszozęśliwiony, 
śe pozbył się wreszoie nudnyoh dla niego wy­
praw na R g L i, Piłata, że ma przed sobą tro ­
chę równiny, przestrzeni i przechadzkę be-t 
trądów  nad braegiem jeziora. Nawet hotel 
Beau-Riyage iDay miał oałkiem charakter, bar­
dziej z b ija jący , rk  gdyby rodzinny. Otaozał 
go psrk , bardzo piękny i rozległy, pełen ląje- 
mniozyoh, uroozyoh zakątków, w których ła­
two się było odosobnić, w któryoh stawa miło 
śoi brzm iały ciszej i namiętniej w któryoh tło 
staucwiło cudowną drkoraoyę i najniebezpie­
czniejszego sprzymierzeńoa jego ukrytych pra­
gnień.

A te pragnienia wzrastały potężnie Olśnie­
wająca piękność młodej Amerykanki, je, szcze­
rozłote włosy, niezrównuna cera, świeżość, mło- 
dośó, zdrowie fizyczne i moralne — stawiały 
pokusę wproei up-jająoą, której oprzeć się nie. 
m iał woli, ani siły. Zdawało mu się, że ta  cu­
downa blondynka prawem  natury  m le ty  do 
niego, jako typu bruneta. A jednooześnie ozuł. 
że jego chęci rozcrąca ą się o brzegi jej izaty, 
i że stoi nad niemi chłodna i spokojna, nie do- 
ciągniona ion palącym  żarem. Ani słowa, ar. 
nieme uwielbienie, anf pieszozotL wzroku nie 
zakłócały nigdy pogody jaj usposobien 4- K ie 
dy podawała mn rębę wieozorem, czuł, że to 
trzeźwa, oiepła ręka dziecka.

Raz popołudniu, jakim ś nadzwyczajnym 
istotnie trafem , znaleźli się sami n  salonie i 
Lelo ośmielił się przemówić tkliwie, wybuohnąó 
namiętnością. Zręoznie wyprowadził ją  przytem 
z pokoju w ustroń pełnią k T.ieoia, „oni i u: o k u .

Helena pozwoliła się prowadzić i słuchała 
z przyjemnością może nieznanej pieśni. Nayle 
'wróciła się do niego z zapytaniem :

— Czy pan wierzy, że miłość może być ply- 
nem, jak oiepło albo elektryczność? — rzekła 
z zimną krw ią ciekawością.

SUint-Anna zadrżał na to zapytani).
— Miłość płynem ? — powtórzył ogłoszony, 

nawpói przytomny.
— Uczeni twierdzą, że mogą go analizo­

wać, mierzyć galwanometrem fotografować 
nawet...

Słysząo te  rzeozy, przcohodrąoe oałkiem 
jego średniowieczny rozwój u.nysło-ry, i wobeo 
'ego pojęć brzmiąoe jak  blużnierstwo, h r bia 
zer »»ł się nagle, poohwycił kapelusz i uciekł, 
zostawiając zdumioną kobiet*;.

K iedy W kilka godzin później ohoiiła mu 
się wytłómi ozyó ze słów swoioh, zapewniając, 
że nie m iał zupełnie zamiaru żartować z n ie­
go, przerw ał jej znowu p ran ie  z uniesieniem:

— Dajmy pokój, nie oncę znać tajem nicy bo 
gów. Jfc wolę słowa Carmeny :

Bo noółośo to cygańskie dzieoio,
K tóre swobodnie buja też!
W ięo ohoó nie kochasz mię, leoz przeoie, 
Gdy ja oię kocham, to się strzes 1
Francuzica, tak  szczerze uozoiwa, ak pa­

ni Rouald, nie byłaby pm w olila, ażeby jej 
w tak i sposob okazywano uwielbienie. Dla 
niej nie dośó byłoby samej pozostać bez grze­
chu, lecz ozułaby się winną, podniecając do­
browolnie uoznoia i nadzieje człowieka, k tó ­
remu sprawiały cierpienie. A m erykanka je ­
dnak u fc uznaje zajady, dla ntórej miałaby 
się wyrzeo wielbioiela — an admirer; to jej 
prawo. Helena w taki eposób zapatryw ała się

na hrabiego Lelo, on jednak, na niet-reiąśoie. 
nie nanawał platonizmn, k tóry  oeohnji miłość 
z tam te strony A tlantyku. A  na domiar nie­
rozwagi była jednoozeime nader uprzejma dla 
W iliama, k tóry  na prośbę brata  towarzyszył 
jej i ciotce do Ouohy. Couriennie rano odby­
wała z nim  wyoieozki na bioyklu, do któryoh 
zw yzle należał i m argrabia Yorga. Lelo, n ie­
nawidzący tego sportu, nie brał udziału w przy- 
emnoSoi, alb widząc panią Ronald, wskakującą 

lekko na siodło w angielskim kapeluszu i ob­
cisłej na biodraoh sukni, widząu ą  znikającą 
mu z oozu jak  strzała w tow arzystw ie niena­
wistnego m alarze, szalał z z-droioi i gniewu.

M argi. Verga wybornie bawił Bię tą  ko- 
medyą, której p r 10 og śledził z »*'ęoiem, i 
nie przez miłośó cnoty, leoz in stynk t rywali- 
zaoyi, oieszył «ii; w głębi duszy niepowodze­
niem druha.

— A oóż? ozy miałem słuszność? — spytał 
p* omego wieczoru, gdy Lelo, odprowadziwszy 
panią Ronald do windy, wrócił i usiadł w ką- 
oie, szarpiąo wąsy.—Oóż myślisz teraz o uczci­
wości kobiet amerkańakioh ?

— Że nazwaćby ją  można raozej przew ro­
tnością!... To nie szaounek samej siebie, leoz 
ohęó prosta ogłupiania lndzi i wiecznego try ­
umfu nad mężczyzną.

— W łaśnie! w ła /a L !  to anioł
— A jednakże każda kobieta musi mieć 

ohwilę słabości -  swem tyciu. Pani Ronald 
jenzoze dotyohuzat jej nie miała i dlatego jest 
tak  zachwala, ale per Butęo 1 ja ją wywołać 
potrafią, a skorzystać mam priw o l jueoydo- 
wała się jechać na zimę dc Rzymu..

— Te ja  ją  namówiłem. Nie wiedziałem, do 
dyabła, że oi toruję d ro g ę !.. W szystko jedno: 
mam przekunanie, że traoisz csae daremnie.

— ByC może, d e  mię nie ośmieszy w moich 
w łasnych ocr-.oh Jeśji jet nie nauczę skano­
wać mężczyzny, to nanczę się go obawiaó, jak

jeitem  Emanuelem Saint-A nna! — dodał es 
złym uśmiechem.

Mimo całej iekkomyilnoioi, Helenu n is 
narażała się nigdy na niebezpieczne sam ni 
sam. Przyjmował? hołdy i pozwalała je skła­
dać, ale jaw nie, wobec wszyjtkioh i i  itr c oa­
łe j włoskiej przebiegłości. Lelo nie zdołał ani 
razu wywieźć jej w pole. Zastawiał na nią s i­
dło z gorliwością i zapałem, ale ponieważ by­
ła  naprawdę uczoiwą, spostrzegała je zawsze 
w porę: kobieta i sadzo kiedy bywa zwiedzio­
ną, ohooiaż zawsze ~ią tern zasłania. Hraoio 
jednak był przekoneny, że gdyby mógł ohou 
chwilę mówić z n.., sam na sam, potrafiłpy 
ją wzruszyć. Szakal więo nieustannie spo- 
sobnośoi.

Przechodząo pewnego ranki korytarzem, 
spostrzegł, że dwo pokoje, oddzielające a p a rta ­
m ent Heleny od pokoju jej ciotki, były woiuo. 
Ten widok nasunął mu szatański pomysł. 
W szedł, obejrzał je uważnie i zbiegł do kan­
toru, zawiadamiająo o przybyoiu szwagra z żo­
n ą , dl“ któryoh zamówił opróżniony lokal. 
Opowiadał następnie o przybyoiu gośoi m ar­
grabinie, Felenie i ostentaoyjnie kazał ubr.io 
kwiatam i w ynajęty salon Sposobność byłe je­
dyną. ba, ozną, należało z niej korzystać.

Na za " tr-  po obiadzie cale towarzystwo 
udało się do ogrodu. Noc byia przecudna: ja­
sna, oiepła, ksiąźyoowa baiut-Anne. poprowa­
dził Hatanę nad brzeg i^s.ora. Zarzuciła na 
suknię lekką bretońską okrywkę, nad k tć ią  

1 jej jasna głowa w irebrayoh promieniach księ- 
. żyor wydawała się oudną. Wbrew zwyozbjowi, 
ona dzi daj głównie podtrzym ywała rozmowę; 
h rtb ia  szad milczący, ze spuszczoną głową, 
w docenia pochłonięty jrząż  myślą.

(Giąg d a ls z y  l u t ą p : )

T n a k o d iite  d o  d h t i u s ą j  a ś y o ia  p rz y  o b z tro k o y i, r e a m a ty im i*  i  o ty ło śc i

“A P E N T A ”
tJ^Obh c

D o a a b j b i a  w A p te k a c h , D r o g a r r r a o h .  S k ła d a c h  w id  r a iu e ra ln y e h  e to . W y łą c z n y  
» z t ^ p c a  S. U l l y a r  J r .  W  en  I.

STO SO W N Y PO CAŁUNEK m G W IAZDKĄ l

Główna wygrana  
Koron 4 0 -0 0 0  Koron

Ciągnienie nieodwołalnie
15 stycznia 1903.

L o s y  z to w a r iy ( .z e n ia  p r '« m y » łn  a - ty s ty o z n e g o  po  1 k o r . po I» ca ją  : M  J o n a s z ,  
I  t*  i S to ff , M  K ia r te ld ,  J a k ó b  3 t r o h  K o rm a n n  i F e i j s n m . n n ,  S am u e l^  i L c j -  
d a n , b s i  Q ts i  C h a je s , A u g u s t  S c h e l le n b e rg  i S y n , S o k a l  iL i l i e n ,  d o m y  b a n k o ­

w e w e  L w o w ie .

Zaproszenie do przedpłaty na
1 9 03  r . R ok V -ty .

NOWOŚCI MUZYCZNE
dawniej ,-MELOM AN‘ )

i i s s i ę c u i l  an taw y  i a  k t e p i a i  z  t a p t a i i j m  dudatłie io  liie ra c k n s
ped redakoyą Zygmunta Noskowskiego.

D siał nuto-n, hamuje wssystkie rodzaje łwórcsoicitautyctnej stuojskich 
i jagrameMuych Jcompcuył .rów, to j* it wyjątki s  oper, utwory klasyctne, 

salonowe, do tańca i na d rfce.
Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stronic nut dużego formatu, warto­

ści w handlu księgarskim przeszło rp 25.
W roku 1903 „Nowości Muzyczne“ drukować będą utwory forte­

pianowe, nagrodzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego : artykuły muzyczno-pcdagugiczue, spra­
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilu- 
fliracye i odpowiedzi od redakcyi,

„Nowości Muzyczne", przy współpracowuictwie powag artystycznych 
mają ta  główne zadanie obog rozwoju twórczości -swoj kiej muzy, obru 
— interesów naszych muzyków na kaidem polu icn dataidnoici.

F ie E - u m L - ia ta  -eo-Traaosii:
fVe Lwowie i  na prow in cyi ;: przesyłką  pocztową,

K w a r ta ln ie  i  k ,-v o n y  — P ó łru o s n ie  8 k o ro n  - -  B o c k n ie  16 k o ro i  
________________ N n m d r  p u j^ d y n o a y  1 k o -o n a  4 0  hal.__________________

E k ip e d y e y a  d l a  Lwowa 1 G a licy ! :

Binro dzienników S to ło w sk ie g o , Lwuw, Pasaż Hasmana 9.
UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą rocaną praed 

płatg na „Nowości Muzyczne* prz^d Nowym Rokiem, otrzymają betpła- 
Jate trzy poprzednie reszyty, zawierające nut wartości do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracyi Warszawa, Warecka 15■

KADZIDŁO SOSNOWE
oprO oa p rz y je m n e g o  s a p .  h u , p o s ia d a  n ie o c e n io n e  w ła sn o śc i h y ^ ic n io in e ,  
p o le c a  l ią  p r .c tu  s to ie g ó ln ie  c h o ry m  n a  p ie r s i .  —  O o sy e so sa  i  o d  -w ie ia  
po  w ie  t r a t .  m i e u k a ń  w  w y so k im  s to p n iu .  — F I i kon kor 1 2 0 , rozpy­

lacze od 0 0  hal. dc O kor.
J A W  I H A A T O W J C Z

■ « « » ■ Lwów ul. Sykstuska l. 25 i  ul. Halicka l- 11. ■

K raków  Sukiennice l. 20. —  Preem t/il ul. Franciszkańska l. 24

Jako bardzo praktyczne
podarki na

Gwiazdkę i Nowy Rok
poleca firm a

J A M  T K A C Z  i S y n
Magazyn tapicersko-dekoracyjny 

L w ó ż ,  u lic a  K o p e r n i k a  I. 18.
Nowości dla urządzeń domowych

a  m ia n o w ic ie  B iz u rk a  m ah o n io w e , to lik i, fo te lik i, k rz e se łk a , szsifki " i lo n o w e ,
 u  n a  d ro b ia z g i, e ta g e ry  n a  n u ty , m eb le  s ty lo w e  i fa n ta z y jn e  i t. p.
W kik l wyoor poduszek haftowanych I ręcznie malowanycn. 

Po Demach oajprzytlępnlejszych.

IW
Praktyczne podarunki f

Na Gwiazdkę i Nowy Rok“ |
P ła a s c s y k i ,  B r ' ienk  . B n o ik i , P o A o so ssk i, O a r n i t n r k i  f a t r s a n e  K a p o tk )  

B >elisnq  d la  n ie m o w lą t  i  s t a r s t y o h  p o le c a  n a j t a n ie j

otworzimy Magazyn komplelnej konfekcyi dla dzieci
Karoliny Szydłowskiej

we Licowi*, ul. Akademicka l. 14.

W

i
Po cenach i
ł* L  ,  j y o b  .1  - . . n i  j .  i

tioh bet yjn cku dtienników,
Iw ow eklch, krakowb. 
warszawski jh , w b d eś  ikiehf 
ezeskloh, ■■ anouzk.ch ect.f
otasopisin i howyoi _niojsco .pyoh 
sam iscowj cl i ;agraniosnych, sa 
- -ówienia ł s  kliste i rysunki do 

oałosseń, prenumeratą na 
wszelkie plema 

prsyjmui
dzienników i

Sokołowskiego 
we L ro w ie , P a s a ł  f fa n s m a n *  N r. 9 . 

K o s z to ry s y  g r a t i s .

> > t — 4 > 4 0 r w t f  I t
Adm inUtraeya „P rzeg lądu" po-

s.ukuje e oby pownłnęl soe g ie tn e j  
i  td o ln e j  do r o b ó t  m a n ip u -a o y jn y o h .

Na|p zedniejsz herbate zbio­
ru mafowego w yt orn w r  a ku, 
arom atyczną I dobrze naciąga- 
|ąc~ fur po zt. 3 2  1 1 3 0  po ie- 
ca Handel Leonarda Soieoitiego  
we Lwowie ul. Batorego I. 2. 
W ysyłki odwrotnie.

K ł i t f g  ***yrluaz , Lwów.ru. 
*  * *  8-s i 1. 2. — ^ół

kilo  66 o t., 76 o t. i  w y śe j

Z a r u d  pasie i_ . a .  KralAaklego w  
Jezierzanaeh p o w ia t  Borazczow,
w y s y ła  o  k  M e j p o r s e  r o k j  w y b o rn y

it iió d  l ip c o w y  p p z łłś ity
w  6o io  k g . b fd tk a n k a c b , z  s z y - tk o  o p ł . tn ie  
z a  '.sm  7  kor J a k . ) '« i  miody pitne:
m i-iiijia k , _ j r  n i z k ,  w .ś n ia k , p o r z e c z n ia t ,  
p o z io m o ta k  i td .  w  fioio k a , b la -  >'.n! 
po  6  k o r .  2 0  h a L , w s z y j tk o  o p ia m ie .

3 3 r  R e c C p ł  pieczenia cl&at
w s te lk ń w n  r o d z a ju ,  r o b ie n ia  lo d ó w , li-  
k ie ró ir  i td .  a u to r k i  d to  ł a  po  i t y r a ł e m  
„ P r a k ty c z n a  k u c h n ia "  RAŻy M akare -  
W iC Z O W e} , d o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  
lu b  a  a u to r k i  w e L w o w ie , u l io a  C ic h a  1 . 
C e n a  z p r z e s y łk ą  2 k o r  6G h a l

N A  G W I A Z 3 K Ę  I O b ra z y  o le jn o , 
a t i / a r e l e ,  w y c z e rp a n e  p re m ie  T o w . s z tu k  
p ię k n y c h , s z ty c h y  td . o d  4  - łr . p o c z ą w ­

s z y  p o le c a  A n ty a w i i  n ia , o ra *  H a n d e l  
iz ie ła m i s z tu k i  J O Z E F A T O S K I A 9 I K A  
Lwów, pusaż H aćamaoa g

F I  I r n n n m  * 20 letni  ̂ ^ ‘“ yML  1 1  J “ I  p o sz u k u je  j p o sa d ę  n a  
o rd y n a ry ę .  Ł a s k a w "  z g ło s z e n ia  F liso w -  
k i ,  Ł o p u s z n a  m a ła  K a ń o - u g a .

Z a ł U D n l e  e le g a n c k ie  w y b ija n a  z u ­
p e łn ie  n ieu .ł y w „  e  n a  sp rz e d a ż . X. P le  
sclorowaki, Ctaorottków.

! !  M ió d  p s zcze ln y  ! !
(p a to k a }  p ra w d z iw y  p o d  g w a r a n c y ą  w j - 
y ia m  w  6 kg . b la sz a n k iz c h  p o  6  k o ro n  

o p ła tn ie  a a  p o b ra n ie m  p o oztow em .
J  Menczer w M iktilińcach

źw lo iy  miód deserowy k n r _ o j ; -  
n y  w ła ś n i  p a s ie k a , 6 k lg r  6 t o r .  6*1 a  
fintneo O d b io rc y  b a rd z o  z a d o w o le n i. Ko- 
rzenłewioz, om. naucz, Iw incza. 
ny p l .

M a ś ć  nu odmrożenie I J e s t  t o  j e
d y n y  ś ro d e k  s p u r tą d z o n y  ze  s t a r y c h  p rz e -  
p i s ó r  d o m o w y c h , k tó r y  >eczy s ta n o w o z o  
k a id e  o d m ro ż e n ie  W y s y ła  o p ła tn ie  s a  
n a d e s ła n ie m  1 K . W. KotUlfckl. J e s ie -  
r t a n y  k  B n o z a o sa .

Oo wr-**. ai a  w L m l t i s  
dolnych p. B o r y n ic n la t !  dębów ,

N a j p i ę k n i o f a r e  k a r t y  ^ o re s p o n  
d e n o y jn e , n a jn o w s z e  p a p i e . - y  1 iow e w  
k a« « tk _ c h  od 60  o t  d o  16  » t N o w o śc i 
w  g a l a n t e r y i  f i .  u o l  k ie j i  lOOu in n y c h  
p rz e d m io tó w  n a  p u d a r lu  p o le o ą ,M a g a z y n
s z tu k  p n jk n y o t  8 k » t„ a w  C ibriel,
L w ó w , u l. K a r o la  L n d w ik a  1. W y s y łk i
o d w ro tn ie .

Kto chce mleó n a  z im ę  a o b r ą ,  o ie  
p łą  ko d rę , n ie o h  s ię  u d a  z  z a u fa n ie m  do  
s p e c ja ln e j  p r a c o w n i k o łd e r  i  m a t  a o jw

Józefa Schustra
■.os Kopernika 5

N 0 W 0 3 C ! K o id r y  p o d w ó j ue i  o b u  s t r o n  
je d n a k o w e  na wełnie p> z ł .  7  8  6 . 1 0 , 

12, 4 d o  i  16,

1 a - i t i | M  
-  s-s c -

? 'd .2

! S S .- -
■■Mi

Wyciąg z cennika
h a n d lu

1
we Lwowie

ul B atorego  1. 2.
Tow ar iw ie iy  i doborowy 

Ceny najniższe.
za  pół klg. c l . : 

migdałów ałodkicn wybieranych 8C  
z » » YO

rodzynek cuł-ańsklch . . .
„ eleme dużych
„ czarnych drobnych

daktyli marokańskich deser 
„ akeksanaryjskich . .
n c a ' i f a t ..........................

cykaty dużej ..........................
a r a n o in i .......................................5 8
m a i t u .....................................
miodu pszczelnego
fig su łtańskich .....................
„ wiankowych . . . .  

orzechów włoskich oałych 
„ łuszczonych . .

’ „ tureckich całych 
„ łuszczonych . . 

czekolady Sucirarda od 
4'kwek suszonych bośniackich 18 
powideł bośniackich . . . . 1S 
mąki pszennej najpiękniejszej 8  
drożdży pras codzień świeże 6 0  
1 laska w a n i l i i .............................2 5

P o le c a  ró w n ie ż

-▼V I M A
oryginalne I własnego napełniania, 
' ustryi ckie węgierskie, francuskie,

w ó d k i ,  k .  in .L k i, r a m y
i w s ie lk ie  in n e  a r ty k u ły  w  z a k re s  h e n d lu  

w ch odzące .

Otwarto
w  P a s a ż u  M ik o la s o h . i

ó d  t a l i c ^  I C i ^ t © 3  
Najnowszy franouaki

Chromo-Fotoskop
=  Świat i żyoie w barwnych 
=  obrazaoh plastycznych =

J idck  na.u ry= —p odróże  =  Nlo- 
liee  iw i ‘ta  — W ypraw y nauko- 
w =  W ypadki hU to ryezne  =  

ib razy  z p u ilę p u  oyw lllzaeyl =  
Sztuka i nauk* =  lid. Itd.
= Z m iana obrazów oo tygodnia— 
od 14-go grudnia.

R O S Y  A
A  s tę p  10 ot.

Otwarte on luiet n u  tu loteł neuor,

1902 Noel -I- 
Chrisunas 1902

G w i a i t e  z e s iy t j  'J is tro ia D P
czasop ism

a u g ie ls k io h  i  f r a n c u s k ic h  » p ię k n e m i 
d o d a tk a m i M to g ra to w a u e m i i  h e lio g r i 

■ -u ro w a r  -m i

do nabycia w biurze uienuikÓY 
Sokołowskiego

L w ó w , t a  t  H a n s m a n a  6 .

Oliwy
d o  m a s z y n

Oliwa (lecejaka)
Kaukazki Ragouzynowa 
Rosyjska mineralna 
Galicyjska mineralna 
Rzepakowa
Rzepakowa odkwaszona 
Tłuszcz do smarowania maszyn 

(Tłuszcz konsystentny) 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna

poieot

Alojzy illibner
Lwów, Rym k 3 8

OOOOOUCOOOOUCDOM OO

le c z f l iw e  ? in o  czerwone
• ło d s ie .  o d  g w a rn ie  y ą  dla Cnorych
n a  n ie d o  ire w n  i i i  ono s ta r s s j r c h  i  r e ­
k o n w a le s c e n tó w , 4 l i t r y  6  k o r . W y s y ła  
c ie w l ie ta j„ o  k o s i tó w  p r z e s y łk i  s a  p o p ra e -  
d n i  g o tó w k ą  lu b  z s l ic z k ą .

Johan.%  S u t tn e r  w  G&r*
K tts te n i- .

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

U rz ą d ze n ia  d la  o p a lan iu , k o ­
tłów  parow y cli w sz e lk ic h  sy ­
stem ów  ro jią  n a f to w ą  d o s ta r ­
cza  o h  lu t  d w u d a le s tn  z n a |-  
lep szy m  re z n lta te m  E . 8 H E D T  
1 j - k J ,  f a b ry k a  m asxyn  I od- 
le w a rn ia  źekaza w O T T T K lI.

Masło I. deserowe
o o d s ie n n ie  u -rieże  d e se ro w e  m a s ło  n e t to  
9  fu n tó w  z a  9  K . C9 ha*, w y s y ła  f ra n c o  s a  

» a lio » k ą  Z a  n a j le p s z ą  o b s łu g ę  ręo sę .

Antoni Drobner
B r i  >sko, D . l i o j

Do zbycia
2 klacze irzptikowai,fe Arabskie a* 
scadi Hrabiego Józ-ft. Potockiego 
w A utoninacu 7 i 8 la t zdrowe i 
bea błędu do zaprzęgu, od stano­
wione źrebcem rasy Arabskiej ze 
Bts la M alarskiego dł. U krainie.

A d re s : Emil Olszewukl, Dubis, 
poozca Punikwa. Najbliższe scaoyo 
kolejowe : Znbtatoe albo Brody, 
oddalone od Dubia po 10 k*lo 

’ metrów.

dla Pań i  Panów
Wacnlarze Baski, Bluzki, 
Kapelusze, K raw aty K o­

szule K apu zy  teatralne, 
Boa, Gramofony. Lerf-“,me- 

rya, W yroby ze sKÓry

Tadeusz Górski
Lwów, pl. M aryack l I. 8 .

i seoeeeoD ® ®
S C H 0 1 Z  i C H A JES

dom bankowy i kantor wynóeny
fiw ów ', p la e  M a ry a o L i 1. 7.

K u p n o  i  s p r z e d a ł  a fe k tó w  i  rn o a s t .  L o sy  
n a  s p ł a ty  m ie i ę c in e  o d  „ rzeoh  k u ro n  
p o o ząw scy . B e z p ła tn a  re r iz y a  lo só w . Z le ­
c e n ia  z  p ro  r a e y i  a n ła tw ia  s ię  o d a r o tn ą  
p o c z t- , n ie  l ic z ą c  p ro w iz y i Ł iz ty  i  p r z e ­
s y łk i  u p i  .zi d re so w ah  : D o m  B a n ­
k o w y , bCHcTZ i OHa JKS i Lwów p la c  

M a ry a o k i  1. 7.

P ie r ś c io n k i  z a rę e s y n u w e , sz p il  l i 
e ln b n e .K o m ; l e t u  w y p ra w y  w  k a -  

s e tk a c h  o r a z  w sz e lk ie  B i łn t e r y e

p o l“ ca

Fr. Kwaśniewski, jubiler ,
Lwów, Hallokt. I. 18.

0 0 0 0 0 0 0 «f0 0 0 0 0 ®0 0 0 0 0 0 ® Q Q 0 <
Og Najpraktyczniejsze

Podarki dla Part
poleca w wielkim  wyborze

FERCYIIAŚO CUTTLER
uL Halicko 2Ch Lwów, pŁ. Halicki 3.

Weloniki 
Saboty
Boa jedwabne 

Szaliki
koronKowu I gazowo.

Szale jedwabne 
Kapuzy teatralne

K o t a  erze toronkow e
Bluzki i haik?

jodwaone I sukienne.

Pończochy.

P a s k i  
T o r e b k i
•łynne  zo swe| dobroci.

Rękaw jzki „Diana“.
Wachlarze

z piór strusich i fantazyjne.

Perfameryę
w ozdobny oh kacetach.

Woda kolońska.
N o w o ś c i

w szpilkach I grzebykacł. 
do włosów.

Ceny fak  najniższe!
> 0 0 0 0 0 0 ^ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  o<

Dr.
Biuro L u . . i u n e

S k le p  : S y k s tu s k a  21

St. Olszewskiego
:ne naftowe we Lwowie Bgo laj< 10. ^ i e f o u,*fo  *8 0 .

F i l i a  w K ra k c w iz  B ra c k a  11, 
p o le c * :

K o f t ą  Ż a r o w ą  1 s a rs k ą  i  s ło n o w ą )  eo  d o  n iezap a ln o w si, d o b ro e i  i z i ły  
ś w ia t ła  w e w s z y s tk ic h  la m p a c h  n a f to w y c h  j a k  a m e ry ­
k a ń s k a . B o z s y łk a  d  d o m ó w  ud  5 l i t ró w .

O ś w i e t l e n i a  n a f t o w e  ż a r o w e  ( a u e r o w a k i e )  W y ią o z n e  z a s tę p s tw o
n a  L a l ic y ^  i  B u k o w in ę  p a ln ik ó w  ś» ro w T c h  p a te n t ,  ł - i t t n e -  
r a .  L o  . a i d e j  la m p y , s i ł*  ś w ia t ła  8  ) św ie c  n o rm . K opoe- 
n ib  i  c z a d  n r  z e w n ą tr z  w y k lu c z o n e . O en a  k o a p l  p a ltu , a  
12 k e ro n

K u e l t e n k l  I U l o e y l .  n a f t o w e  o  p ło m ie n iu  g u z o w y  n . b e r  e z _ l i i  n a d z -
w y o z a j e a o n o m ie z n -  i  h y g ie n io z n e . L i t r  w o d y  k .p ią o y  
w  U m in u ta c h . C e n a  K . 9  i  w y łe j .

L a m p k i  „ P e r p l e x “ p a lą c e  zip b e z  c z a d u  i  k o p c iu  b ia .y m  p ło m ie n ie m , 
n a  iL w yczajn  * p o  sy p ia lń -  s z p i ta l i ,  k u c h n i  i tp .  O en a  p a l­
n ik a  A  1 5C. L-jtopy od A. fi.

'̂ OOOGOOC - ©OOOOOOOGOGOOGOOOOOOOOOCO^Of
>999 f f t— I— ItMMj i

HANDEL H E R B A TY  i KAW Y },|

E d m u n d a  R i e d l a  i
wo Lwowie, ul. Teatralna

BEKR^Ę
p o le c a  

z b io ru  nx jo w e g u  
p ó łk i . D ongo  z ł .  1-60 
d o u c h o n g  c z a r . 2"— 
— z b ió r  m a jo w y  H-— 
K a y z o w  c z a r n a  4 *— 
M e l& n g e d eL o n . 4 - -  
'W y z iew k i h e rb a -  

(iane. . . 1-80 
W y z ie w k i n a j le ­
p sz y c h  h e r b a t  1-60

3  n a p r z e o i w  K a t a d r y .
po leoa  n a j l e . s z e  g a tu n k i

M s L  JUk W
o  -m a k u  c z y s ty m  a ro m a tT o z n y m , 
k tó r e  ro z sy łs  f r a o k 1 o p ła c o n e  do 
k a łc i . j  *t cy i c o c z o w e j  4 »/, H lo g r .

w w o re c e a u  
P c r t j r i o o  . . . 9 -—  p ó ł k 
C u b r j r u b u - z ia r n .  9*60 ,
O ey lun  z ie lo n i  10.— „
G eyl. z . p rn e d n ir  10-40 ,
O ey lon  r  g ,  z ia r n .  10-76 ,
D ey lo i. zaęl. p e r l .  10.7b 
M ó c o a  a r a b .  a m  10-76 ,
J t % t  z ło ta  iO-7b

— 90
—•90
1—
10 4
i-oe
i-oe
1-08
>08

C p a ko w a n ie  u le  lic z y  ałę.

;  Z a m ó w ie n ie  z p ro w in c y i w y ż y ła  s ię  e d w ru tn ą  p o c z tą . 9

aentrafne biuro uniwers. reklamy |
ogłoszeń i dzienników |  

i d o l f a  € l in la w s k ie g o
w  Wiedniu, VI. G e tre id e m a rk t Nr. 13

(T eie ton  2482).

p rz y jm u je  p rz e d p ła tę  i  ogłoszenia po cem><Ol> rfldakoyjnyoh
na wszystkie czasopisma świata

u k ła d a  teksty  ogłoUZOÓ w e  w sz y s tk ic h  ję z y k a c h , d o b ie ra ją c  n .|udpO -
w ledb le iu -1 dzienn ik i; pn;«prowadza najznakom itszą re k  .m i
ulf. - w szelkie* w y n a la z k ó w , dz ie l sz .u k i-  p rzem y słu  i  h a n d m , z a k ła a ó a  go 
sp o a a rc z y c h  i  k ą p ie lo w y c h , l e ^ r z y ,  te a tró w  i w id o w n k  i t .  p ,, ta k  u  p o ­
m ocą w y cze rp i-ją to g o  o p ra c o w a n ia  li te ra c k ie g o , w  re d a k c y jn e j częśo i p ism ,

J jakotei pięknych, a a ty u ty c z n le  wykonanych afiszów, illustracyi i t. p. j 
I -idziila ze źródeł autentycznych a d r e s ó w  w s z e lk io h  z a w o d ó w  po 
i cenach przystępnych.

B ed*k~w  odpow iedsw inj Ludwik M sjłow ukL Paplor * fab ryk i I&ńisidu< Z (^lnhłU riii h  W isiąjfac


